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CENY UGŁOaZtŃ
za w ie rsz  m ilim e­
tro w y  p rzed  1 ^ lo ty  
w  te k ś c ie  50 s>r., za 
te k s te m  40 g r . Ogła  
sz e n ia  ta b e la ry cz ­
ne 50 proc., a św ią ­
te c z n e  25 proc. dro­
żej. D robne o g ło ­
szen ia  po 10 groszy  
Dla p o szu k u ją cy ch  
pracy 5 gr. za w y­
raz. N ajm niej 1 zł. 
la zastrzeżeni* miejsc* 

dolicza tif 25%

r a  a  wy
e s ię c z n ie

W - f

R e d s k c
Administracji 
Konto czekowe
P.K 0. Katow:c8Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego

OuullAtY: K I E L C E .  W eso ła  
J a d w ig i  (róg N a ru tow icza );

7 te!. 1.1-78; R  Ę  
Z A W I E R C I E ,  ul.

D Z I N, 
3 -g o  M aja

S ą c z e w s k i e g o  N r , 28; D Ą B R O W A , S o b ie s k ie g o  7 i K r ó lo w e j  
5, t e ł .  97; C Z E L A M  B y t o m s k a  31; G R O D Z I E C , u l. L e g io n ó w  le i .  7.19-66. i

Przesilenie jeszcze  nie minęło

Samoloty niemieckie o 50 km. od Pragi
Czeski min. wojny bada fortyfikacje

P R A G A , 2. 6. W  Czechosłow acji 
znów zapanow ały  n a s t ro je  świadczące 
o dużym  zdenerw ow aniu  zarów no 
władz, jak  i ludności. W id o m y m  zna 
kiein tego je s t  szereg  n o w y c h  w y p ad  
kow i zarządzeń, s tw a rz a ją c y c h  a tm o 
s fe rę  jeszcze większego podniecenia  

d o k o n u ją  stale

H U R T O W N IA

PIWA TYSKIEG O
W  S O S N O W C U

A. S T Y 1C A
felef. 62-493

Poleca z B ro w aru  Książęcego 
w Tychach

słynne  p iw a
J A S N E
C IE M N E  K SIĄ Ż Ę C E  
K U R A C Y JN E  SŁO DO W E  

Żądajcie wszędzie!!!

Proces doi\  Cywińskiego
w  apelacji warszawskiej
W A R S Z A W A , 2. G. W  sądzie apo 

ucy jnym  w  W arszaw ie  rozpoczął się 
d rug i a k t  sp ra w y  docenta uni w ersy  te 
In S te fa n a  Batorego w W ilnie ,  S ta  
a Klawa Cywińskiego, skazanego  na  
" la ta  więzienia za  ohiozę m arsz. 
P iłsudskiego  w a r ty k u le  om am iają  
cym książkę W ańkow icza o C e n t ra l ­
nym Okręgu P rzem ysłow ym . A r ty  
kul zamieszczony w  .D z ien n ik u  W i­
leńskim ” spow odow ał rów nież  postu 
wienie w g tan  oskarżen ia  red. Alek­
sandra  Zwierzyńskiego, k tó reg o ,  sąd 
I-ej in s ta tn e j i  un iew innił .

Kanclerz Hitler żeni sią
z córką króla w łosk iego

NOW Y J O R K ,  2. G. P ra s a  am oiy  
kańska donosi- wieiką sensację w y ^ o  
ialy w Rzymie pogłoski o możliwym 
m alzeńtwie między kanclerzem Rze­
szy niemieckiej, A dolfem  Hiticrcm  a 
ÓM letnią córką króla  włoskiego W ik to  
ra Emanuela, księżniczką Marią-

R om ans  ten, k tó ry  dotychczas  t r / y  
m any l>yl w na jw iększe j  ta jem nicy ,  
łosyedł już do tego s topnio , iż dy k ta  
lor N azieh, u w ażany  dzisiaj w kolach 
to w arzy sk ich  za „k aw ale ra  p ie rw sze j  
H a sy "  w E urop ie ,  m iał podobno zwró 
«ić się do króla z prośbą o rękę księż 
niezki

lotów  nad terytorium  Rzeszy, a nie 
m ieckie zapuszczają cię w głąb Czech  
W czoraj poseł czeski w B erlin ie zło­
żył niem ieckiem u u r z ę d o w i  spraw  
zagranicznych notę. w której przy t a ­

cza 15 w ypadków  gw ałcenia granicy  
czechosłow ackiej przez sam oloty  nie 
mieckie. Jeden z sam olotów ukazał 
się w odległości 50 kim. od Pragi nad 
ważnym i strategicznie terenami.

A ngielka  -  w ielbicielka Hitlera
rozebrana do naga

P R A G A . 2. 6, W
k rw a w eg o  za jśc ia  w

hebie doszło d > 
lospodzie. Cze  

sk i podoficer postrzeli! dwóch N iem  
ców, k tórzy  nie pozwalali  n a  zag ran ie  
•zeskiego h y m n u  narodow ego. w Po

bliżu K a r lsb ad u  żandarm i za tr z y m a 1! 
auto. wiozące k i lku  ibvwateli angiel 
skich i am erykań-dnch- pon iew aż 
wśród nich zn a jd o w a ła  ,s:ę misji M)\> 
lord, córka lo rda  Rede.sdale, znana 
zw olenniczka narodow ego  socja lizm u 

Rozebrano ją do naga i po przepro

wadzeniu osobistej rew izji, odcinano  
jej fo togra fię  H itlera z własnoręczną  
dedykacją kanclerza, szereg listów  itp

Zarów no je j  j a k  i tow arzyszącem u 
tu ry s to m  zag ran icznym  p 0 slo\vi su 
deckiem u W ollnerow i nie pozw olono 
skom unikow ać się z ang ie lsk im  poseł
s tw cm w P radze .  Zwolniono ich Po 
kilku godzinach  pczec> wonią w a r e ­
s / i  ie

M in is te r  w o j :  v, M a ’h n ik  i ge­
n era ln y  in spek to r ,  -rem. S yrovy , odby

li połi P o d ró ż  in sp ek cy jn ą  do  k ra ju  
Sudetów , sp ra w d z a ją c  s tan  fo r ty -  
I ikacyj.

J a p o ń sk a  dywizja rozbita
C Z A N G  - K A I -S Z E K  N A  F R O N C I E

S Z A N G H A J ,  2. f, — M arsza lek  
C zang-K ai-Szek  udał się na te re a  
działań wojennych w s t re f ie  kolei 
lunghajsk ie j.

W edług doniesień  ze źródeł c h iń ­
sk ich  d y w iz ja  ja p o ń s k a  gen. D o ih a r y  
ma być rozbita. R esz tk i  te j  d v w izji 
nie będą mogły un iknąć  o k rążen ia  
przez  w ojska chińsk ie

.Japoński k o m u n ik a t  w o jenny  do-* 
nosh  że posiłk i w ystane  na  pomoc dy 
wizjii Doihary jeszcze nie nadeszły  
na  teren walk i p rzy zn a je ,  ż e  s y tu a c ja  
tej dwępizji je s t  k ry ty czn a .

Profesor Schmidt rozstrzelany!
Bohater epopei podbiegunowej oskarżony o działalność kontrrewolucyjna

RYGA, 2. 6. Wezyra j
nadeszły  tu  sen sacy jn e

wieczorem w iadom ości o rozstrzelaniu w Mo 
sk w ie za „działalność k<#utrrewoIuey j

NOWA ORBYNAĆIA WYBORCZA
dla samorządów

W A R S Z A W A , 2. u. W d n iu  1-go 
czerwca br. odbyło  się pod  przewodu: 
c tw em  p re m ie ra  gen. S law oj-Sklad- 
kowskiego posiedzenie l a d y  m in i ­
strów.

Rada ministrów przyjęła m. in. 
projekty ustaw  o u vborze radnych  
m iejskich , oraz o w yborze radnych  
grom adzkich, gm innych i p ow ia to ­
w ych, oraz projekt u staw y  o udziale 
czynnika obyw atelsk iego w  orzeczni­
ctw ie karnym . P rojek t ten wprowa ­
dza do prawa o ustroju  sądów pow ­
szechnych now y przepig, na podstawie  
którego spraw y o cięższe przestąp 
stw a, określone K. P K ., rozpozna 
wać ma sąd okręgow y w składzie 
trzech sędziów okręgow ych i 2 eh só
dziów obyw atelskich.

Z p rzy ję ty ch  p ro jek tów  główne 
za in te resow anie  budzi re form a o rd y ­

nac ji  wyborczej do ciał samorządc - 
w y e h .-W 0 bec kończącej się w r. 1E'J 

kaden ji  ciat ustaw odaw czych  i w obii 
ozu powszechnej niechęci do obow iąiu  
jących postanow ień  wyborczych, rząd 
zdecydował się n a  bardziej g ru n to w n ą  
ich rewizję.

P rzede  w szystk im  zaniechany ma 
być p ro jek t  o rd y n ac ji  wyborczej do 
6-ciu m iast  większych K o m is ja  adm i 
n is t ra c y jn a  Sejm u w ypow iedzia ła  cię 
w swoim czasie przeciwko w prow adzę 
m u do p ro jek tu  podzielenia tych_ 6 
m ias t  na k u r ie  gospodarcze, a  pon ie­
waż w innych  m iastach  i miasteczkach 
podobny podział nie m iałby w ogóle 
uzasadnienia , przeto  M in is te rs4 w o
S p ra w  W ew nętrznych  zdecydowało
się na opracow anie  p ro jek tu  jeduo lue  
go dla wszystkich miast k ra ju .

ną4’ słynnego badacza polarnego, li ­
czonego o w szechśw iatow ej sław ie, 
prof. Ottona Schm idta.

N a czym po legała  dokładnie  
. .kon trrew olucy jna  działa lność’4 p r o f  
S chm id ta ,  głośnego na  św ia t  cały  ho 
h ą te r a  epopei podbiegunow ej „Czelu 
sk in a”, nie wiadomo.

J u ż  po pow roc ie  P a p a n in a  i jego 
tow arzyszy  z w y p ra w y  podbieguno  
w  ej n a  krze  lodowej rozeszły się p o ­
głoski, iż p ro f .  S chm id t  p o p ad ł  w ni i 
łaskę, za rzekome pewne zaniedbania  
rv o rgan izow aniu  w y p ra w y  P a p a n in a  
a  n as tęp n ie  jego ra tu n k u .

Zarzucano mu ni. in., że zb yt póź 
uo zorganizował w ypraw ą ratunkową  
i w ten sPeśób m anew row ał jakoby  
spieszącym i z pomocą Iod(Jamacza 
mi. aby nie zdążyły one dotrzeć na 
czas do brzegów G renlandii, ku k t ó ­
rym dryfow ała kra z papanińcam i.

W ted y  to  rozeszły  się p ie rw s ze 
1’0 2 ,'loski, iż p ro f .  Schm id t p o d e jrzew a  
ny j e s t  o k on trrew olucję .  W  jak iś  
czas później k u rso w a ła  w  M oskw ie  
w ersja ,  że S chm id t został arc-ztowany 

Źródła o fic ja lne  za ch o w u ją  n a  t e ­
m a t  losów prof.  S chm id ta  całkow it*  
milczenie.

!S l r a r i A z  /ecfęfftcf  / e / # #  m

JUBILEUSZOWYCH TARGÓW KATOWICKICH!
c#o c f i i ic i  C2eef4Łtw€:Ck'' i

Nawiązujcie kontakt handlowy z dostawcami. Ciekawy dział motoryzacyjny.
Niskie ceny wstępu! WYSTAWA OGRODNICZA.  I
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Wyłączna sprzedaż znanej fabryki porcelany „Giesche* (serwisy do obiadu,
do białej i czarnej kawy), oraz wszelkie artykuły wchodzące w zakres porcelany, l i  H  l l w i S I W  
Duży wybór kryształów, ceramiki, szkła, nakryć stołowych, naczynia kuchen- ■ ■■ 
nego, oraz wózki, zabawki dziecinne i torebki poleca Sotno viec, Modr/ejonska 19

Dla restauracji i kawiarń odpowiedni rabat. Ceny s ta łe  i niskie. Obsługa solidna. Telefon S30 io.
.1

Sensacyjny proces w Przemyślu
Ecłaea sśa*eajk(is cJ»#opjrifr£egro w. si&grgBmięa %si». r.

W  sądzie okręgow ym  w Przem yślu  
toczy się od środy, sensacyjny proces 
polityczny o  zajście strajkow e z s ie r ­
pn ia  ub. roku.

N a Sawie oskarżonych zasiadł jeden 
■(. czołowych przywódców S tronnictw a 
Ludowego, o rganizator ruchu ludow e­
go W iktor Zdzigław Jed lińsk i.

I)r. Jed liń sk i o- kar żony je s t o to, 
że w s ie rpn iu  1937 r. założył i k iero ­
wa! związkiem, m ającym  n a  celu obsa 
dzenie bojów kam i dróg publicznych, 
wiodących do m iejskich ośrodków, km  
re  to bojówki m iały, według ak tu  o- 
skarżenia za zadanie terorem  i g w ał­
tem  oraz niszczeniem produktów  ro l­
nych zmusić ludność w iejską do zanie 
chania dc,stawy produktów  do m iast.

A kt oskarżenia kw alifiku je  czyn, 
jako zbrodnię z a rt. 188, par. 2  k. k.

P o  odczytaniu aktu oskarżenia dr. 
J r .  Jed liń sk i sk łada kilkugodzinna 
w yjaśnienia. Na w stęp ie oskarżony 
opiyuje swą działalność ku ltu ra ln ą  w 
P rzew orsku , k tó ry  to pow iat, jedyny 
w państw ie, m a chłopską spółdzielnię 
zdrow ia i un iw ersy tet ludowy.

Przechodząc do Nowogiełec, dr. 
Jed lińsk i opow iada, że była to  uro­
czystość patrio tyczna, urządzona w 
porozum ieniu z władzami, 
a eełein jej było wzbudzenie u chłopów 
świadomości, że zadaniem chłopa jest 
ugruntowanie niepodległości państwa  
i że chłop powinien, zwrócić uwagę na 
niebezpieczeństwa zewnętrzne, specjał 

nie od granicy zachodniej.
O pisując uroczystość w  Nowosieł 

cach. oskarżony mówi, że po przemo 
w ieniu B runona Gruszki przedłożono 
M arsz. Rydzowi-Śmi g łem i słynne re 
zobmie nowo$ieleck:e.

W  rezolucjach tych dom agali się 
chłopi zmiany; konsty tucji i o rdynacji 
wyborczej do parlam entu  i sam orządu 
f am nestii dla więźniów brzeskich.

Po Nowosielcach chłopi spokojnie 
i z ufnością oczekiwali uwzględnion a 
tych  rezolupyj.

Tym czasem  jak  grom  z jasnego 
nieba spadł na pow iaty  środkowej 
M ałopolski s tra jk  ro lny  i dalsze wy­
padki w Krzeszowicach. S tra jk  rolny 
w Krzeszowicach m iał podłoże czysto 
ekonomiczne.

Po w ypadkach był na miejscu 
m arsz. R ata j, k tó ry  prow adził szcze­
gółowe dochodzenia, celem ustalenia., 
jak ie  s tra ty  ponieśli chłopi wT związku 
z tym i zajściam i.

K iedy  Oskarżony z m arsz. R atajem  
i p. Grugzką przybył do P rzew orska , 
został na stacji aresztow any i przez 
cztery  dni p rzetrzym any  w więzieniu 
w Przem yślu.

Że doniesienie policji przeciw  dr. 
Jedlińskiemu.' było fałszywe, s tw ie r­

dził prem ier Składkow ski, k tó ry  w 4 
dni po jego aresztow aniu  av porozu­
m ieniu z min. spraw iedliw ości 
Polecił go zwolnić, a spraw ę przeciw 

umorzono.
N a py tan ie  przewodniczącego, dla 

czego s tra jk  przybrał w pow. jaro  sław 
skim tak  w ielkie rozm iary, dlaczego 
chłopi organizow ali m arsz na J a r o ­
sław-, oskarżony mowi, 
że po pierw sze reakcję tę wywołały 
szykany adm inistracyjne władz, s to ­

sowane od r. 1930, 
po drugie niezgodne z praw em  postę­
pow anie władz adm inistracyjnych, 
k tóre dopuszczały s ię  rozm aitego ro ­
dzaju nadużyć w urzędowaniu.

Po zeznaniach oskarżonego prze­
wodniczący otworzył Postępowanie do 
wodowe. Zeznaw ał) kolejno k ilk u n a ­
stu świadków.

B. sędzia Wątor pogrzebany
Echa procesu CśunKiewiczowei

K RA K Ó W , 2. ó. W czw artek o ś -  
12.15 sąd  okręgow y w K rakow ie oglo 
sił w yrok w sensacyjnym  procesie z 
oskarżenia pryw atnego b. sędziego 
śledczego sądu okręgpwego w K raka  
wie W ątora  przeciwko odpow iedział- 
nem u redaktorow i ,,1K( '* Stankiew i 
czowi, korespondentow i tego pismu 
M arkusow i Ponioraoeówi i odpowie­
dzialnem u redaktorow i żydowskiego 
,. Nowego D ziennika1' Mojżeszowi
K am erow i, oraz adw okatow i H of 
mokl - O strow skiem u z W arszaw} • 
Sąd uwolnił od w iny i kary  wszy 
stk ich  oskarżonych.

W  m otyw ach w yroku sąd podkre­
ślił. że najw ażniejsze zarzuty  w y su ­
nięte przeciw ko p. W ątorowi a mia

nowicie, że pobrał pieniądze od towa 
rzygtw a ubezpieczeniowego, w którym  
była ubezpieczona Ciunkiewiczowa, o 
raz że dopuścił się w czasie prow adzę 
oia śledztw a przeciw ko Ciunkiewiczo 
wej nadużycia władze, zostały w  zu-f 

pełności udowodnione.
W yrok ten  wywołał w sterach  p ra  

w idczyeh K rakow a olbrzylm ą sen 
sacje.

B o h a t e r s k i  po l ic jant
URATOWAŁ DZIECKO OD ŚMIERCI.

Mieszkańcy Ostrowa Włkp. byli świad 
kami bohaterskiego czynu policjanta kić 
ry  z narażeniem  własnego życia u ra to 
wał 3 le tn ie  dziecko od śmierci.

Przechodnie ulicy Sadowej spo&Ure 
gdi ku swemu najwiąkszemu przerażeniu 
na  dachu 3-piętrcwego domu maie uuee- 
ko, które ostatnm  wysiłkiem kurczowo 
trzym ało sic rynny.

N atychm iast zaalarmowano policję o- 
raz straż pożarną któla przybyć imała z 
drabiną. Na m iejsce natom ia-t wydgleso 
wano posterunkowego Antoniego Jan  
kowskegp, który wpadł a  3 piętra, wywa 
żył drzwi poddasza i przez okno wszedł 
na dach, skąd podezoigal s ię z narado 
niem własnego życia do dzi ecka  i w °- 
sta tnej cii wili wciągnął je na dach. W y 
padkowi temu przyglądał się tłum prze 
chodniów. j

J a k  się później okazało ma ły 8-ietui 
Leszek Helczyk pozostał tez opieki w 
domu. Usiadł on ua parapecie okna  wy 
chodzącego na dach i usnął.

W pewnej chwili malec stracił równo 
wagę i stoczył się po dachu, zatrzym ując 
się szczęśliwie na rynnie, której sic kur 
czowo uchwycił. Dzięki odwadze pobejan 
ta  dziecko zostało uratowane ad śmierci. 

——oOo -

Aterzystka w roli
*. CZULEJ NARZECZONEJ.

52-letm K azim ierz Hugzcza, zaj-udnio 
ny jako lokaj u jednego z adwokatów  
warszawskich p-jznal urodziwą i etegane  
ką pannę, która podała się za Zofię Ma­
linowską zamieszkałą w Miłośnie. Ruszt a 
zakochał się w przystojnej kclif-cie, o- 
swiadezyi &iq o Jej rękę i zosta ł przyjęty  

Malinowska w ynajęła  mieszkanie 
i na Poczet jego urządzena oraz ślucn  
wzięła od narzec 'one»o 2000 zf.

Idylla rw ała k ilka tygodni, aż new 
nogo dnia M alinowska ogołociła dos*<:/ę 
tnie m iesikanie i zniknęła bez śladu.

Zawiadowiona policja u sta liła , że 
„narzeczoną '* ł yla znana złodziejka J a ­
n ina  Dembgka, n.gd.-ie nie meldowana. 
A ferzysłka zdołała w ciągu krótki egu
czasu nabrać kilkunastu mężczyzn na po 
ważnej,sze kwoty. Aferzyslkę aresztów a • 
no i osadzono w więzieniu. P ieniąd/e wy 
dała ua zabawy po dancingach j nocnym  
lokalach.

POTWOR
BELLEVILLE’A i

♦
♦
❖
♦
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♦
*
Powieść spirytystyczna.

2)
Czekałam  dw ie godziny po czym 

zapytałam  conciergeh, czy nie w i­
dział je j. „W yszła wczoraj o dziesią 
tej i potem  nie widziałem  je j "  — o d ­
parł. Pobiegłam  tedy do k o m isa ria tu ..

M-me Normelle m ówiła praw dę. 
S tosunki rodzinne Alice, jak  w ykaza­
ło śledztw o pierw iastkow e, nie byty 
zbyt miłe. W m ieszkaniu przy  rue 
B oulanger m ieszkał, prócz dziew czy­
ny i je j m atk i. 40-letnej, P ie rre  N or­
melle, ojczym Alice. Dzieje m-me 
C łaire okazały się dość ciekawe. J a k  
już nadm ieniłem , kobieta ta  była ta n ­
cerką kabaretow ą. P rzed  laty  zako­
chał się w n iej pewien „wieczny s tu ­
d en t” Sorbony. P o ją ł ją  w krótce za 
żonę. lecz pożycie m ałżeńskie młodych 
ludzi dużo pozostawiało do życzenia. 
N aw et przyjście na św iat dziecka, Ali 
cc, nie popraw iło opłakanych s to su n ­
ków między rodzicam i. P au l Leehe- 
roux, pierw szy mąż tancerki, rozwiódł 
się z żoną i pozostaw ił dziecko matce 
M-me C laire w yszła po raz  drugi za

B O H D A N  L E K S ?  YCKI
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mąż za Norm elle'a, lecz n a  tym  nie 
skończyły s ię je j Drzygody erotycz­
ne...

Byłoby niespraw iedliw ością nie u- 
zr.ać fak tu , że m-me Normelle była 
w'ciąż jeszcze kobietą bardzo ładną i 
zgrabną. Nic tedy  dziwnego — prze 
cież to Paryż! — że ciągle, mimo 
Potw ornego zam ążpójśeia, o trzym y­
w ała o ferty  m atrym onialne. Prze* 
dłuższy czas prześladowca! ją  swą m i­
łością n ie jak i Reno Reneayude, przed­
siębiorca samochodowy, lecz m -m 1 
Claire odpraw iła  go z kwitkiem . Rey- 
naude, żegnając się z n ią na zawsze, 
zapow iedział, że zemści się jeszcze 
kiedyś za odrzuconą propozycję...

Alice wychowywała się pod okiem 
m atki i ojczyma, usposobionego dla 
niej dość obojętnie. Mimo młodego 
w ieku.w iedziała o m ałżeńskich p e ry ­
petiach m atki. W iedziała również, że 
praw dziw y je j o jebe  m ieszka w P a ­
ryżu; spo tykała  się z nim nawet, ale 
1— w tajem nicy przed m atką.

Alice była niezm iernie urodziwą

blondynką o wielkich -czarnych oczach 
W  kam ienicy przy  due B oulanger lu ­
bili ją  wszyscy. Sąsiadki, specjalnie 
interegujące^się dziewczyną, ubole­
wały, że m atka po-’wioca je j mało 
czasu i że Alice naw iązuje znajom ości 
przygodne, co może się źle skończyć

Inspek tor Couchet. osobiście prze- 
p a tru jąc  lasek Sar.s-Souci, a zwłasz­
cza miejsce, gdzie znaleziono zwłoki 
dziewczyny, w yszperał w traw ie łom 
żelazny, którym  prawdopodobnie za­
m ordow ano Alice. Odnalazł także licz 
ne ślady kr w i oraz kawałek bandaży, 
którym , ja k  w ykazały szczegółowo 
oględziny, obwiązany był czyjś skale 
czonv palec. Ślady drobnych stóp 
dziewczyny, w ykryte w legie, były 
ostatecznym  dowodom, żc ofiarę  m or­
du przyw ieziono żywą i v,r legie d0 
pierp popełniono zbrodnię. Inne ś la ­
dy! Nie było innych odcisków stóp, a 
w każdym  razie nie bvlo odcisków 
słóp męskich, niektóre bowiem śladv 
Alice w ydaw ały gie nieco większe od 
innych. Różnica była zresztą tak  mi ­
nim alna, że policja nie mogła znaleźć 
tu  punk tu  zaczepiania W  jednym  
m iejscu widać było najw yraźniej, że 
szłv dwie os°by. ale odciski nie róż­
niły sic od siebie Inspektor Couchet 
p rzy ją ł hipotezę, że dziew czyna szła 
w głąb lasu, potem  wróciła, idąc pc 
tw ardym  gruncie, a wreszcie p^przed 
nią drogą raz jeszcze udała się w głąb 
Nie było to niemożliwe, nie była także 
niem ożliwa fan tastyczna  hipoteza jed 
nego z podwładnych inspektora, że za­

bójca uk ry ty  był na drzew ie i w ysko­
czył z ukrycia w chwili, gdy dziew ­
czyna znalazła się na tw ardym  gru  i 
cie i w tedy zam ordował ją. Takie czy 
inne rozw iązanie zagadki samego m or 
du m usiała policja przyjąć, nie było 
bowiem śladów, a  ktoś przecież zabił 
Alice...

Jed n a  z kobiet, m ieszkających w 
pobliżu Sans-Souci, zeznała, że póź­
nym  wieczorem, około godziny jede­
naste j — 1.6 lipca -— w idziała w jeż­
dżającą w las czarną limuzynę.

-— Może ciemną? - -  py ta ł inspelc 
tor. — Panow ał przecież głęboki m rok 
a w takich okołieznc«ciarh W szystkie 
ciemne odcienie barw  w ydają  się czar 
ne, choć czarnym i nie są.

— Samochód by! czarny, m onsieur! 
— odparła z przekonaniem  kobieta. — 
W  pewnym  momencie na drodze u k a ­
zała się taksów ka i oświetliła reflekto 
rem  autom obil, o k tórym  mówię.

Zeznanie kobiety potwierdziło p rzy  
puszczenie, że Alice została porw ana, 
ale bardziej jeszcze gm atw ało sprawę 
pod innym  względem. Ślady kół s a- 
mochodd kończyły wę niedaleko s k ra ­
ju  lasu  od strony południow ej; dalej 
g ru n t był w praw dzie tw ardy , ale ś la ­
dy skręcały zgrabnym  półkolem i bie­
gły napo wrót w stronę  d rog i- W in ­
nych okolicznościach uznanoby owa 
ślady za nie m ające :ric wspólnego z 
zabójstwem  Alice teraz  — po zezna < 
niu kobiety — trzeba było liczyć si<j 
z nimi.

d. c. n.
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P u l a k ó w  z a  O lz ą
Ostatnia niedziela była dniem wie! 

kiego triumfu polskiego ludu na .Ślą­
sku Zaolzańskim i stanowi ważny mo­
ment w życiu politycznym Śląska. W 
dniu tym Polaey z Zaolzia udowod 
nili polskość Śląska mimo niesłycha­
nych wprost warunków, w jakich od 
bywała się kampania wyborcza i samo 
glosowanie. Nikt oczywiście nigdy w 
polskość Śląska nie wątpił, nie ma jed 
nak nikogo, ktoby nie znał dokładnie 
niesłychanego wprost nacigku polityr-z 
nego i gospodarczego, wywieranego 
przez Czechów na lud śląski. Że lud 
ten zdołał sic temu naciskowi oprzeć 
że stanął żywą tanią przeciw dalszym 
postępom ezechizaeji, a nawet gam 
przeszedł do kontrofenzywy, aby od­
zyskać to, co straci — za to należy 
się wiernemu ludowi polskiemu na 
Śląsku Zaolzańgkim uznanie całego 
Narodu.

Opinia publiczna w Polsce zna 
dobrze tlo. na którym rozegrała sY 
Ostatnia kampania wyborcza. Branka 
do wojska na tydzień przed wybora­
mi, nadesłanie do pogranicznych wsi 
oddziałów wojska, żandarmerii i Gwar 
dii Narodowej, zakaz zgromadzeń pod 
gołym niebem, zaostrzenie cenzury 
stosowane wyłącza e do prasy p0I 
skiej. a ponadto stykany lokalnych 
działaczy czeskich -  oto warunki, w 
jakich rozgrywała się trudna walka 
w yborcza. Ale lud śląski nie cofnął sic 
nawet przed groźbą bagnetów . Skon­
solidowany w potężniejącej z dnia na 
dzień organizacji Zwhizku Polaków z 
Czechosłowacji i silny wiarą zwycię­
stwa pogzcdł do watki — i zwyciężył 
tW oderwaniu od całego kompleksu 
spraw śląskich porównanie niedziel 
nego zwycięstwa wydawać gię może 
nie jednemu nikłe: siedem mandatów 
A jednak jest to zwycięstwo ogromne 
\y - '.równaniu z wynikami dotycheza 
gow cli wyborów. Dotąd bowiem pol­
skość na Śląsku Zaolzańskim cofała 
się i od jednych wyborów do drugich 
notowano straty głogów i mandatów. 
Niezwykle silny nacisk czeski groził 
wyparciem polskości, szczególnie z 
gmin nad granicą Moraw'. Wybory z 
dnia 29 maja stanowią zasadniczy 
punkt zwrotny dla tego procesu. Po­
lacy oparli słę, skonsolidowali i zaha­
mowali ewentualny pogtęp ezechizaeji 
Zaplzia.

Porównanie rezultatów, uzyska­
ni cli w niedzielnych wyborach z ogtat 
nimi wyborami parlamentarnymi 
1935 nuigi napawać każdego ‘--lązaka 
dumą. Mimo bowiem ogołocenia poi 
.kich wsi przez mobilizację i mimo 
wszelkich innych szykan Polacy zdo­
byli w ubiegłą niedzielę o Ponad ti-zy 
tysiące głosów więcej, aniżeli w wy­
borach w r. 1935. Na przestrzeni lal 
dwóch — jest to zysk ogromny. Te 
porównania wykazują nam, że cały 
ten siedmioletni okręg, od poprzednich 
wyborów gminnych w r. 1931, okres 
walki z polskością i niesłychanego 
teroru czeskiego, zakończył gię dotkli­
wą klęską Czechów. W jednym dniu 
lud śląski przekreślił wszystkie na­
dzieje na jakieś powodzenie akcji w y­
naradawiającej. Silny wiarą w e włas­
ne siłv i pełen otuchy i nadziei na 
przyszłość, pójdzie teraz lud śląski do 
dalszej vyalki.aby odzyskać to, co gtra 
cił w ciągu lat 18-tn. ąd chwili przy­
łączenia Zaolzia do Czechosłowacji.

Na podkreślenie zasługuje jegzeze 
jeden moment z ostatnich wyborów: 
stronnictwa czeskie zyskały wpraw­
dzie w ostatnich wyborach 35 manil i 
tów, al odbyło się tn kosztem komu­
nistów7, którzy ponieśli w7 niedzielę 
dotkliwą porażkę. Z 75-u posiadanych 
mandatów — stracili 38.

Sukcesu czeskiego nie można jed­
nak notować na niekorzyść Polaków. 
Przeciwnie — przyczynia się on do 
wyjaśnienia sytuacji. Dotychczas lud 
śląski musiał walczyć na kilka fro«-

!^ rze^ przyjazdem angielskiej pary królewskiej do  Paryża

Tysiące policjantów i gwardia lotna
czuwać będą nad bezpieczeństwem królewskich gości

Paryż, w czerwcu.
Przygotowania, jakie się czyni w 

Paryżu na przyjęcie angielskiej pary 
królewskiej, zakrojone są na wielką 
skalę. N auka m arsylska nie pogzła w 
las, a że czasy są bardziej niespokoj­
ne, niż wówczas, nic więc dziwnego, -ż 
policja francuska już dzisiaj zajmuje 
ęię organizowaniem systemu ochrony 
i glużby bezpieczeństwa dla gości bry­
ty jkieh. Nie ulega wątpliwości, że tym  
razem organizacja nie zawiedzie, gdyż 
plan ustalają wspólnie najlepsi s tra ­
tegics? prefektury i .Scotland Yardu. 
W przeprowadzenia jednak samego 
planu w czasie pobytu gości królew­
skich w Paryżu policja angielska nie 
weźmie udziału. Służbę bezpieczeń­
stwa tworzyć będą zwiększone od­
działy policji, gwardia republikańska, 
gwardia lotna, żandarmeria, wojsko 
oraz oficerowie i podoficerowie re­
zerwy.

Największą troskę prefektury byl,-> 
odnalezienie i wydalenie niepożąda 
nych cudzoziemców. W tym też celu 
Poddano ostrej kontroli wc-wsUne n

(Korespondencja własna „EApresu Zagłębia**) 
środki paryskie i podparyskie, któr
mogłyby być kryjówkami cudzoziem­
ców, przebywających we Francji w 
niewiadomych celach.

Poddano równoż ścisłej inwigilacji 
wszystkie domy i posiadłości, miesz­
czące się na trasie, którą przebędą go­
ście królewscy w7 czasie ęwego pobytu.

Pominąwszy już te wszystkie przy 
gotowania „prewencyjne1', które są 
rzadko spotykanym  we Francji z ja ­
wiskiem, należy podkreślić, ze system 
bezpieczeństwa, przewidziany na 4 dni 
pobytu pary angielskiej w Paryżu, 
przechodzi wszystko, co dotąd w tej 
dziedzinie czyniono- Prefekt policj' 
zażądał zmobilizowania na te cztery 
dni wszystkich kadrów policji i gw ar­
dii lotnej. Oddziały gwardii lotnej 
przybędą z całego kraju. W mieszka­
niu każdego portiera urzędować bę­
dzie stale inspektor policji, kontrolu­
jący przepustki wszystkich o.Qób, wcho 
lżących do domu.

Dq pilnowania i kontrolowania o- 
ećb, przyglądających się pochodowi z 
rkipn n w o tm i hcda nrzez prefekturą

m .

W. BRYTANII JERZY VI. Z MAŁŻONKĄ ELŻBIETĄ.
M W B M B i Uli —  Uli W

Na froncie politycznym
N A D  CZYM BĘDZIE OBRADOWAĆ  

W A R S /A  W SK I , ,Ś IE W “?
,W d u :u 19 c z e rw c a  obra-.kiwać będzie 

iw  Warszawie d o i°c z i iy  zjaz  1 delcga tcw  
J b ó ł  m łodzieży  w ie jsk ie j  , ,ś iev \“ woi. w ar

szaw gkiego.
N a  z jeździć  ty m  poza s p r r v a n  i sP W -'oz  
dawozymi i o r g a n iz a c y jn y m i  u c h w a lo n e  
m a ją  być tezy w s p ra w ie  „ i r g a n iz r c j i  
i k u l tu r y  wsi*. W t / j u g  op in ii  kół mło 
dzieżo-wyeh, tezy te  z a p o w ia d a ją  s ić  b.jr 
dzo c iekawie.

SPR A W Y  MŁODZIEŻOWE.
.Tak się dowlu tu je  Ag. „Ilotio , w tych 

d n ia c h  odbyć  s C m ia ły  w K a t  <v>«eh v 
w-oj. G ra ży ń sk ieg o  n a r a d y  dz ia łaczy  m ’o

tów: i z Czechami * z komunistami i 
z renegatami z pod znaku osławionego 
germanofila Kożdouia. Obecnie front 
ten zostaje wybitnie skrócony i tak 
tycznie przedstawia się dla Polaków7 
korzystniej.

Po tym pierwszym triumfie pol­
skości na Śląsku Zaolzańskim oczeki 
wae teraz będziemy wyników w dni 
giej turze wyborów dnia 12 czerwca. 
Wierzymy, że i ta walka przyniesie 
zwycięstwo +ak ciężko doświadczone­
mu, » tak wiernie przy polskości sto 
.jąeemu ludowi śląskiemu.

d z ie jo w y c h  wchodzących w A A d  t. zw. 
cz w ó rpo rozum ieu ia ,  W e d łu g  in fo rm ac y j ,
k tó re  n a m  sic udało  zebrać, w .zas i1? 
d y sk u s j i  w y s u w a n a  b y ła  kwei>tid . ew pu 
tuah ieg 'o  p rz y s tą p ie n ia  tych  az ia iaezy  
do  P ra c  w OZN. J a k o  p o ś re d n ik a  u r / y  

tych rozm ow ach w y m ie n ia j ą  dyr .  K ite l  
bach a-

STRONNICTW O PRACY ROZŻALONE.

N a  o d b y ty m  Zjeździć R a d j  N aczelnej  
S t ro n n ic tw a  P ra c y  p re z e s  K aro l  Popiel 
w  sw y m  r e fe ra c ie  p o l i ty c z n y m  p rzy  <rna
v i a njii s t o - i i k .  - o
in n y c h  S fo n m c tw  po li tycznych  w y s fąpii 
’ w ie lk im  żalem  pod  a d re s e m  S tro  imp - 
w a  Ludow ego, żę to  o s ta tn ie  n 7' wszy- '

Ikie o f e r ty  S t ro n n ic tw a  P ra c y  odpow iada ,  
g łu c h y m  m ilczen iem . R a d a  N acze lna  
o b ra d u ją c a  w W a rsz a w ie  jest zd a n ia ,  że 
w szy g tk ie  p rzeszkody  z o s ta n ą  w  n»(J 
k ró tszy m  czas ie  P rz e ła m a n e .  J a k  to  bę­
dzie  w p r a k ty c e  życie pokaże.

CZY NOR. BI DZIE MIEĆ W ŁASNYCH  
POSŁÓW.

P o ja w iły  się w  tych dn ia ch  pog łosk i ,  że 
część ,,J u t r a  P r a c y '1 zgłosi ak c es  do no 
wo pow sta łe j  N aro d o w e j  O ig a u iz a c j i  R a  
dykaJne j.  G ru p a  ta  m ia ła  by ca n a . i t liż 
szej s e s j i  p a r l a m e n t a r n e j  złożyć odpo 
w ie d n ie  ośw iadczen ie  w myśi o g łoszonej 
d e k la r a c j i  NOR.

oficerowie i vodofieei'owie rezerwy.
Każdy właściciel mieszkania, z n a j­

dującego się na trasie pochodu, musi 
zażądać w komisariacie, policji prze 
pustki dla siebie, wszystkich domow­
ników i zaproszony ch przez siebie go­
ści. Żadne mieszkanie lub pokoje ho­
telowe. stojące pustką, nie będą w y ­
najmowane po 15 czerwca, aż do chw- 
li wyjazdu angielskiej pary króle w* 
gkiej. Na godzinę przed każdorazo­
wym przejazdem pochodu lokale biu­
rowe, sklepy7 i magazyny muszą być 
opuszczone przez klientelę. Pozostać 
będą mogli jedynie pracownicy firmy, 
posiadający przepustki. Kawiarnio 
muszą na cztery dni skasować tarasy 
uliczne oraz gale nie parterowe.

W czagie pochpdu w lokalach po­
zostawać mogą jedynie kelnerzy, za­
opatrzeni w przepustki. Komisariaty 
policji wydawać będa wszelkie prze­
pustki w czasie od 1 do 15 czerwca. 
Po tym terminie nie będą żadne poda 
nia uwzględniane, eliminowane zosta­
ną automatycznie osoby, przybywa 
jące do Paryża po tym terminie.

Niezwykle ciekawe jest rozporzą­
dzenie, głoszące, że w cłniu przyjazdu 
pary królewskiej przed dworcem usta 
wioliv będzie szpaler z sześciu rzędów, 
przy -czym potrójny rząd gwardii u 
stawiony będzie frontem  do gości kró­
lewskich i stanowić będzie szpaler 
honorowy, potrójny- zaś rząd policji 
c ta e  będzie frontem do publiczności.

K- F.

Ula sznaltacn pism
O RADĘ PRZYBOCZNĄ
DLA P PREZYDENTA

Zrozumiałą sensację wywołało zna 
ne wystąpienie gen. Żeligowskiego, 
który proponował utworzenie stałego 
ciała doradczego p.zy boku P. Prezy­
denta R. P. Szczególnie wiele pole­
miki i dużo komentarzy wywołały n a ­
zwiska tych dzia ła‘zy politycznych, 
których gen. Żeligowski proponował 
na członków rady.

Obecnie znowu na łamach .,Gońca 
Warszawskiego*’ prof. Stanisław Grab 
gki. zastanaw iając.się, jak  uzupełnić 
naszą konstytucję, aby wzmocnić 
Rzeczpospolitą, znajdującą się między 
dwoma totalizmanń — pisze:

,,U nas bywały od czasu do p/asu 
zwoływane narady byl.veh premitą-cw. 
A podczas ostaoiej sesji parlament >z;;ej 
i w Sejmie i w Senacie z n-raca no sh, do 
P. rezydenta z radą, by dla iz?czJ7\\-*!fc 
go zjednoczenia narodu wezwą} do raj 
bliższej ze sobą w spółpracy gzereg o ' l  
cieszący eh sic zaufaniem znaczny-I, ezc 
-> : społeczeństwa

U zupe łn ien ie  nasze j o rg an iz ac j i  p ą ń  
tw o w e j  sh d e in  c ja łcm  d o radczym  Prozy 
!en ta  z łożonym  / . n ie w ie lk ie j  iioścj ogśb 
z.QE-ciowo przezeń  m ia n o w an y c h ,  częś tio  
o d e le g o w a n y c h  przez Sejm  i S e n a t ,  

-liskopat, w yższe ucze ln ie  j s a m o rz ą d y  
o spodarcze w zm o cn iło b y  znakom ic ie  
ow szechne zau fa  n ie  do w ew n ę trz n e j  i 

' ę w e l rz n e j  p o l i ty k i  G łowy P a ń s tw a .
O becne k o n s ty tu c ja  u je  p r z e w id u je  

tak ie j  R a d y  S ta n u .  Ale i r e  zakazu je  też 
P re z y d e n to w i  u tw o rze n ia  j a k i e g o 1 dpi-id 
czego dla s ieb ie  co ieg ium . N ależycie  do 
b r a n e  m ogioby  o ije już  d?jś usunąć w cle 
l in i i  ppdziłów. niedopusz* za ją rych  do 
ta k  n iezbędnego tila zw yc ięsk ie j  w a lk i  
zespolen ia  wgzystkcii enerc,./  ■ aml-mj.i  
narodu**.

CORAZ WIEC EJ KÓŁEK ROLNE  
CZYCH.

P re zy d iu m  G tn n -a  n e s o  Tom «rz;-st\ 
O rg a n iz a c j i  i K ółek R o ln iczych  zatwło 
dzi ło  o g ta tm o  109 now oza lożąnyeb  kół 
ro ln iczych . J a k  p o d a je  ag e n c ja  „ K a b ę  
kó łka  t e  P o w s ta ły :  34 w wojeiv. b; 
ło s tock im , 30 w t woj. w o ly ń sk n o .  29 
w oj.  k ie leck jm  3 w  woj. w arsza w sk im  
2 jv woj. po le sk im .
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K e p o r ś a M .

Matu i*xyści i f o / s l r a
s#z#e*i swa k a m i s j i  p o b o r o w e /

W  ra tu szu  sosnow ieckim  od wcz ,*
ra j, jak  w  ulu. W olne pokoje d rug ie­
go p ie tra  przerobiono na lokal kom isji 
poborowej.

Je§ t więc jedna  olbrzym ia sa la  za 
m ieniona na świetlicę. S to ły  ońciedli 
gęsto tegoroczni m aturzyści — bo oni 
to idą na  pierw szy ogień do poboru i 
choć każdy z nich w praw dzie trzym a 
w ręku jak ąś  gazetę, czy tygodnik, 
przecież an i jeden nie czyta. 
v G adają, dow cipkują, pokpiw ają  

ze siebie naw zajem , bo przecież zado 
woleni m uszą być i weseli, bo każdy 
przecież dopiero co po m aturze.

Ale ponad tym  wesołym  pogw ar- 
kiem przyszłych żołnierzyków, po 
nad szelestem  przerzucanych gazet i 
szumem odsuw anych krzeseł buczy po 
tężnym  głosem radio  w esołą audycjo 
żołnierską. R ytm  bębnów, łoskot kro 
ków, a potem :

...dadzą mi konika cisawego 
'i o s trą  gzabelkę, 
i o s trą  szabelkę 
do boku mego“...

Ł a tw a i znana m elodia udziela s ’.ę 
w s z y s t k i m .  Chłopcy m i n i o w a l i  w ystu  
k u ją  ry tm  piosenki i p a trząc  sobie w 
oczy uśm iechają  się. W abi ich w izja 
żołnierki — życie tw arde, lecz z a ­
szczytne i wesołe.

W kąciku — nie prze jm ując  się 
gw arem  i ogólnym  harm iderem  —̂ 
g ra  sobie dwóch przyszłych wojaków  
w  szachy- W łaśnie gdy  zbliżyłem  się, 
jeden  z nich chy trym  posunięciem  dał 
m ata  przeciw nikow i. Spogląda więc 
trium falnym  wzrokiem  po kibicach, 
k tó rzy  z uznaniem  k iw ają  głowami. 
Tylko  p a rtn e r  wciąż jegzeze w pa try  
w ał się. w szachownicę nie da jąc  za 
wygraną...

N agle cisza: m iła panienka
w ygłasza pogadankę o Polskim  B ia­
łym  Krzyżu. Chłopaki tam  zrazu nie 
bardzo chętnie s łuchają , lecz .jako 
dżentelm eni cichną: pozw alają w yga 
dać się. Potem  naw et s łucha ją  trochę 

Gdy pan ienka skończyła mówić, 
znów rad io  ,,zaiw ania" siarczystego 
m arsza, aż młodym  m aturzystom  o

Od k ilku la t  is tn ie je  w  Sosnowcu, 
p ry w a tn a  szkoła fry z je rs tw a  żeń­
skiego im. ks. F r . Raczyńskiego. w  
bieżącym  roku  szkolnym  odbyły s !t  
czterodniowe końcowe, czeladnicze e 
gzam iny d la  m łodych adeptek fry- 
z jerg tw a żeńskiego.

W  sk ład  kom isji egzam inacyjnej 
w cbpdzili: przew odnicząca dyrektorka 
iW ańda Z ahorska, oraz egzam inato 
rzy : m istrz  A dam  K ruszyński, A lfre  
da L isów na — nauka  o Polsce w sp ó ł­
czesnej, Zofia N ow akow ska—rysunki 
zawodowe i kostium ologia, Irena  
Czerkiewiczówna — galan teria  oraz 
S tefan ia  D rew niakó\yna jako  sek re ta  
r ia t  kom. egz. K ielecką izbę rzem ieślni 
ezą reprezentow ali dyr. M azur W ła 
dysław  radca  izby i fachowy delegat 
s ta rszy  cechu p. Bonezek.

N a 16 kandydatek  zdało z wyni 
dobrym  — 8, ponadto  jedna  z wyni 
ki cm bardzo dobrym  8, z wynikiem  
kiem bardzo dobpym.

Św iadectw a czeladnicze z zakres i 
fryz jerstw a  żeńskiego otrzym ały pp.: 
,T. Rodziewicz, J .  Szczęsna, J .  Szmidt, 
K. Banasik. W. Dzięcioł. J . D ziurska, 
J .  Osman, L. Kuc, A. Naumow. B. 
Sabat, B. Sołtysik, J . Wac, M. T ajer, 
B. W awszczakówna.

P o  zakończeniu eg/am inu i po oglo 
szeniu w yniku przedstaw iciel jzb y  
rzem. dyr. M azur podniósł w  przem ó 
w ien iu  działalność czkoły, tro sk li­
wość kierow nictw a w osobie p. W. Za 
ho rsk ie j poziom  kształcenia ze strony

To je s t św ietlica: oczekiwanie na 
w ażną chwilę staw ien ia  się przed ko­
m isję.

P rzechodzim y na  salę, gdzie pracu  
je  kom isja. Młodzi, przew ażnie do­
brze zbudowani, w ysportow an i maru 
rzyści prężą się przed  lekarzam i. Na.i 
częściej ka tegoria  A- zdolni do służ

W związku z podjętą przez T-wo Prze­
mysłowców okręgów Zagłębia Dąbr. i 
Zawierciańskiego akcje pomocy orga 
niżowa ni u kolonii wypoczynkowych dla 
robotników i ich rodzin, wojewoda kicie 
cki »lr. Dziadosz trygtogowal do wymie­
nionych tow arzjy.w pismo treści nastę­
pują'o j: '

,,Obserwując r/eielne wysiłki niektó­
rych firm Zrzeszenia Panów, zmierzają 
ce ćo poprawy stosunków żyeitwy..h w j

IW trosce o estetyczny w ygląd mia 
s ta  Z arząd  m iejski w ydał ostatnio 
szereg zarządzeń.

W  m yśl tych  zarządzeń w szystkie 
s ta re  p a rk an y  — zastąpione zpstaly 
nowymi, estetycznie w ykonanym i we

grona nauczycielskiego. Zakład jest 
zaopatrzony we w szystkie nowoczesne 
a p a ra ty  tak , że dziew częta wychodzą 
pierw szorzędnie w ykształcone zaw0do 
wo i teoretycznie. Połow a abiturien  
tek je s t już  zaangażow ana do zak ła­
dów w  innych  w ojewództwach.

W  obecności delegata izby wysunę 
ło grono nauczycielskie dezyderaty, 
aby przem ianować szkołę w cztcrolet 
nie gim nazjum  fryzjersk ie . Z p ro je ­
ktem  tym  w ystąp ić  m a dyrekcja  za po 
średnictw ehi prezyden ta  m iasta  J  
K aczkow skiego i Tztę rzemieślniczą 
w  K ielcach do m in is tra  ośw iaty oraz 
zwrócić się do zarządu m iasta z proś 
bą o ofiarow anie niacu pod budowę 
szkoły fryzjersk ie j, gdyż zakład się 
rozw ija  coraz pom yślniej z każdym 
rokiem . Obecnie zakład liczy 70 siu 
chaczek.

Do w iceprezydenta m. D ąbrow y p. 
C upiała zgłosiły się wczoraj delegacje 
bezrobotnych kobiet i mężczyzn, do 
m agając się pracy. względnie kwi 
tów żywnościowych.

W iceprezydent C upiał oświadczył 
delegacji, że część kobiet zostanie przy 
ję ta  do robót prow adzonych w ogród 
kaeh m iejskich, o ile zaś chodzi o męż 
ezyzn to znajdą oni częściowo praco

by w ojskow ej. L ekarz p a trzy  na  pięk 
nie sklepioną k latkę piersiow ą, nagie 
go chłopca, k tó ry  przed chwihą did 
m ata  koledze.

:W sąsiednim  pokoju  m iła panien 
ka zachęca czekających do picia h e r ­
baty. W szyscy się uśm iechają...

święcie pracy, które znalazły tek piękny 
W5 raz w akcji pomocy w zorganizowa­
niu kolonii wypoczynkowych dla robotni 
ków, iih rodzin (tzw. wywczasów robotni 
czych), przegyiam podziękowanie dla 
Przedstawicieli Leli firm, k*orc zabez­
pieczając dobro robotniKa pobkiego, za­
bezpieczają w ais/jat jego pracy , przez 
to wzmacniają moralne podwalmy ludu 
społecznego, lak ważnego d Ja intej-cgów

dług wskazówek w ydziału budowla
xlUgO.

Bardzo wiele domów m urow anych 
zostało jeszcze w ubiegłym  roku otyn­
kow anych, zaś obecni j przy pozosta - 
łych  domach p raca  w rę w  całej pełni.

D rew niaki, posiadające .jeszcze ja  
ki tak i w ygląd zęsta ły  wy reperowano 
i pomalowane.

A najw ażniejszym  w tej akcji jes t 
to, że bardzo wielo drew niaków , ob­
ły również różne drew niane budy i 
skurnych  ruder, sterczących w śród­
mieściu zostało zburzonych. Zniknę 
budki, sterczące do tej po ry  p rzy  głów 
nych ulicacłr.

Oporni właściciele nieruchom ości, 
k tórzy  nie s to su ją  się do zarządzeń po 
rządkow ych karan i są  grzyw nam i.

Z e l n n ś e  prezydium Rady Okr.
UNII ZZPU. W SOSNOWCU.

D ziś o godzone 13.30 w lokalu  PZ P P . 
i H . ay Sosnow cu , ul. S ien k iew icza  m*. 17 
odbędzie się  zebranie prezydium , na któ 
ry m  u sta lon y  zo sta n ie  term in  walreK o  
zgrem adzenm  d elegatów  rady, jak  ró w ­
n ież w ybrany deh-ga' na pos>cdzea ie  ra  
uy naczelne.) U c u  ZZPU, zw o ła n e  do 
W arszaw y na n iedziele dnia 12 ’ in. U- 
d zia ł w szystk ich  członków  p r e z y d iu m  o-

przy  regu lacji Pogorii, lecz nie wczcś 
iiiej jak  po uzyskaniu  na ten cel odpo 
w iednich kredytowy z F unduszu  pracy

SIŁA PRZYZWYCZAJ EM A.
— Pani szwagier jest dentystą?

— Tak i taki pizy tym jest roztargnio 
nyf Wczoraj, gdyśmy byli u ch-h i,f, her 
bacie, Podaje mi filiżankę i mewi: ,,Fro 
hzq bardzo, wypiukaj sob ie u.-ta'!

i
----- •

M W / i  F A K T Y
W, Rum unii rosiała ogłoszona pozy  

czka na ivyposaienie at mii. Pożyczka  
ta opiewająca na sumą 2.350 miln. let 
została pokryta, w \ciągu czterech mi 
nut.

Rum uni znam  są u nas jako naród 
nie bardzo karny, nic przedstawi iią- 
cy zby t  wielkiej wartości, jako zorca  
wizowane społeczeństwo.

W. Poiscc ogtoszona zbiórka na po 
moc zimową wlecze s ię do Lej poi j, 
choć to ju ż  upalny czerwiec.

Polacy sądząA zc są narodem k«~~ 
nym, przedstawiającym wielką wa - 
tość, jako zorganizowane społeczeń­
stwo.

F ak ty  jednak świadczą o czymś in ­
nym.

M A S O N E R I A  
C Z E L A D Z K A

Organizacje masońskie ukrywają  
— ja k  wiadomo  — troskliwie prżu l  
okiem niewtajemniczonych ,,braci*' ca­
łą swą działalność■ Oczywista rzecz,
że fak t  ten najbardziej łudzi d e s o  ti n 
je. Bo indzie chcieliby wszystko wie- 
clzicć. Tacy już  są.

K to  czytał sprawozdania z ostat­
niej rady miejskiej m. Czeladzi rnóyl 
również łatwo zauważyć, zc istnieje  
w tym miłym mieście orgnizacja, a 
raczej komisja hołdująca mniej więcej 
tym  samym zasadom co masoni.

.rest to poproslu komisja mająca 
na celu oderwanie Czeladzi od Se jm i­
ku będzińskiego. 'Kiinterpolowań i na 
radzie o stan pice owej komisji radni 
Lorek i Bałaziń^ki oświadczyć, ze ko 
mitel, owszem■, działa, lecz zc w z "ląd a 
na możliwość paraliżowania jego ak 
cji przez „pewne czynniki*' prace ko 
niiictu muszą hyc utrzymane w iajem  
ńcy. . .

J ed n ym  słowem ścisła konsiiracra, 
żeby sic panowie z Se jm iku  nie dowie  
dzieli. Bo Sejm ikow i zależy na Czcią 
(hi; bo Se jm ik  bierze i ocznie znaczne 
sumy, a zatrudnia obecnie 5 t  dodo  
wnie piącin!) bezrobotnych. Nic wiec 
dziwnego, że konspiracja, i że gorącz 
Jcowe prace komisji w  celi• od? ru a met­
od Sejmiku.

Podobno nawet wciągmąio do tej 
p.praw y p. pi cmi,era Sktadkc niskiego. 
Ale  nie zdradzajmy pracy kón.,pwacnj 
nej-. wiru

 (0 } „

CHARAKTER DOŚWIADCZALNY 1
WYSZKOLENIOWY POSIADAĆ BE
DZIE STACJA TELEWIZYJNA W 

WARSZAWIE.
W zw iązku z notatkam i, ja k ie  ukazały  

gie w P rasie  codziennej w spraw ie budo 
w y gtacji te lew izy jn e j w WarszaAvie, Biu  
ro P ra sy  i Propagandy P o lsk ieg o  P ad  i a  
kom unikuje co  n astępuje:

Z agadnien ie te lew izji w P d s e e  znaj 
duje s ie  jeszcze w gterze prac czysto  do 
św iadcznlnych, co potrw a dłuższy czas. 
U zysk an e w yn ik i n ie  pozw alają na rcz 
poczęcie norm alnego nadaw ania dla abo 
neutów  radiow ych program ów  te U-w i
zy jn Jch . F rzyczyn ą  dośw iadczalnego  
charakteru  prac je st  przede w szystk im  
płynność rozwiązań techn icznych  zagad  
niń te lew izyjn ych , M irę u egaj-j w 
su n k ow o krótkich okresach czasu  dużym  
zm ianom . Pozy iy m  w ażnym  w zględem , 
który u ależy  i)rac pod uwagę jest duży  
nakład środków fm a n so w y er , .jakie by 
1 > ty  niezbędne tlia reah zacjj te lew izji 
w P o lsce , któryby m ia ła  cL J u g iw a ć  co 
dziennym  program em  pierw gze zastępy  
abonentów  p osiadających  odpow iednio  
w yposażone ap ara ty . Jednakże r,awe* 
przy m a k sjn ia liiy m  nakładzie środków  
pien iężnych  — d z is ie jszy  stan  tech n ik i 
te le w izy jn e j m e pozw ala na stw orzen io  
lej jakości obrazów , do k lór>ca przyzwy  

cza iła  nas już techn ika  k in em atogra ficz­
na.

W szy stk ie  te pow ody gą prayizyną, 
budow ana ob ecn ie s ta c ja  telew izyjna  
P o lsk ieg o  R adia  posiada chara ker do
św iad cząluy  1 w yszk o len iow y , a nie m a  
na celu  norm alnej obsługi program am i 
te le w izy jn y m i abonentów  radiow ych.

czy pob łysku ją  z, zachw ytu.

Egzaminy czeladnicze w gimnazjum fryzjerskim
im. ks. Fr. Raczyńskiego w Sosnowcu

pyim.

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zaw dzięcza wyzbycie się piegów, plam,

stosując

K R E M ,  M Y D Ł O  i P U D E R

„ L / M Z T O L I H I 99
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 
eiikiWMttiMifttHraMmimiiffiH

Podziękowanie wojewody kieleckiego
dla przemysłowców z Zagłębia i Zawiercia

i Potęgi I ’ausrwa .

Znikają budy i budki
w śródmieściu Zawiercia

b0wiązko,vy.

Delegacja bezrobotnych
u wiceprezydenta m. Dąbrowy
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One "daj odbyło się posiedzenie ra 
dy miejskiej w Będzinie, dla którym  
uchwalono: zaciągnąć długotermino ­
wą pożyczkę z Funduszu pracy w  
kwocie 85 tys. zł. na roboty w odocią­
gowo - kanalizacyjne oraz upow ażnin 
no zarząd miejski do wystawiania i 
żyrowania weksli na rok 1938 39.

Ponadto przeprowadzono kilka po 
prawek w regulaminie obrad rady 
miejskiej. M. in. ustalono, że mćw ca 
może przemawiać po raz dnigi w cza-

Świadczema emerytalne
A WYPŁATA ZASIŁKÓW W BRAKU  

PRACY.

Roszczenia o świadczenia emerytalne
nie wstrzym ują wypluty za-ii ko w na wy 
padck braku pracy, które wypłacone S3 
niezależnie o f! w niesienia roszczenia 
przez ubezpieczonego o oświadczenia e- 
tnerytalne- 

W yplata zasiłków7 następuje bądź aż do 
wyczerpąii*a tych świa«czeń ^ 'ń e  petem 
w razie przyznania renty potrąca siO z 
należnych za okres wstecznych św jad 
czeu rentowych, bądź też do daty ,od kfó 
vej rów noczesne przyznaje gięt rente.

W SZPONACH 
SZATANA

to powieść, którą każdy kto za 
prenumeruje „Exprrs Zagłębia'* 
do 10 czerwca otrzyma zupełnie 
bE Z P Ł A T N IE . Pozatem  z dniem 
5 czerwca rozpoczynam y w ra­
mach bezpłatnej biblioteki „Expre 
su Laglębia“ druk nowej prze­
pięknej egzotycznej powieści A. 
C Z E K A L S K I E G O  p. t

sie nieograniczonym (dotychczas j>/ 
ło 5 min.).

Nagtępnie poczyniono poprawkę, 
która omawia wyk) u .zenie radnego za 
czyny hańbiące. Aby powołać komisję, 
która m ogłaby, zadecydować o \yy klu 
czeniu radnego z rady, potrzebna jest 
ustawowo 1/4 obecnych radnych na po 
siedzeniu (poprzednio 1/3) to znaczy 
12 radnych-

Na zakończenie uchwalono udzie 
łić wiceprez. Gocowi zali czkę w w vs.

6 mieś- poborów.
•  « •

-Wczoraj odbyło się drugie z kolei 
posiedzenie rady miejskiej w Będzi 
nie na którym uchwalono w drugim i 
trzecim czytaniu zaciągnąć długoter ­
minową pożyczkę z Funduszu Pracy 
w kw ocie zł. 85 tysięcy na roboty wo  
dociągowo - kanalizacyjna

Poza tym upoważniono zarząd 
miejski do wystawiania i żyrowania 
weksli na pob 1938-39 (uchwała 2 i 3 
czytaniu.

K W I A T
SZCZĘŚCIA

P ow ieść  ta ukazywać się  będzie 
jak dotychczas w każdy portiedz a- 
łek, objętości 8 stron formatu książ 
kow ego. Kto więc chce posiadać  
pczpłatnie własną bibliotekę wi­
nien zaraz zaprenumerować „Ex- 
pres Zagłębia”, który kosztuje 
zł. 2 miesięcznie z odnoszeniem  
do domu, lub przesyłką pocztową. 
Prenumeratorzy korzystają także 
z bezp ła tnej porady prawnej.

POSŁUCHAJCIE DOBREJ RADY JA ­
SNOWIDZA PYFFELLO.

.Wasz doradca i przyjaciel ua żądani? 
wybierze tezplatnie szczęśliwy numer io 
su do Loterii Pańglwowej i poleci kolek 
turze przegiąć pod wskazany adres. Tysią  
ce osób otrzym ało większe w ygrane dzię 
ki życzliw ie wybranym  numerom iosów. 
W ygrana zl. l(l(Hi08 padła na numer 82112 
Wybrany przez jasnowidza W acława PY 
FFELLO i w iele innych większych w y­
sian ych  . Za trafne przpowiedme otrzy­
muje tysiące podziękowań.

UWAGA: Za w ybranie szczęśliwego
numeru losu w ynagrodzenia Proszę ni® 
Przesyłać.

Adres: WARSZAW A, ul. Bednarska 17
P yffclio .

POGRZEB ZAMORDOWANEGO KAPŁANA
odbędzie się dziś w Minodze

Według życzenia, wyrażonego przed 
śmiercią przez ks- proboszcza Lewin 
gkiego, ciało jego zostało sprowadzone 
z Krakowa i będzie pochowane w A. i 
nodze.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, tj. w

piątek i będzie wielką manifestacją 
ludności parafii minogkiej i okolicy.

Ludność okolic żyje jeszcze pod 
wrażeniem strasznego czynu bandy- 
tć\\_, którzy zamordowali ogólnie ce­
nionego proboszcza.

■«♦♦♦
R E S T A U R A C J A -K A B A R E T -  BAR— DANCING
„ s  / i v o  r “

Sosnowiec, ui. 3-go Maja 8.
le i. 61-Stl. Podziemia lei, tl-SM.

Od 1 czerwca 1938 zupełnie nowy program:
DUO SUTTH ; filary baletu PA R N ELLA  — oddawna oczekiwa­
ni — prawdziwa niespodzianka dla Sosnowca.
SIOSTRY RÓŻYCKIE: doskonałe tancerki — znane piękności.

Kuchnia i bufet „Savoy’u" zaw sze uzupełniane nowalijkami w  O 
sennemi, raku potrawka z raków, kurczęta po kaukazltu. świeże 
grzyby i t, d.

Od 1 czerwca 1936 nowa ork: strą wesołych „BRACI PAŹDZłL-- 
JEWSKTCH*' starać się be zie o nastrój w ,,Savoy‘u‘’.

♦♦♦»■ .» ♦ ♦ ♦

W iad o m o śc i b ie ż ą c e

m S ó fu u l& S li  

■JECOROLEM

Ob MA£ABUK)WSKiKC

A * a m ir
T R A N U

Piątek

Czerwiec

D zii: E razm a  

Jutro: O pata  B. 

W sc h ó d  s ło ń ca : 3,?0  

Z a c h ó d  s ło ń c a  7 ,4 9

Dyżury a p t e k  w  Sosnow cu
Dziś dyżury nocne pełn ią następujące 

apteki:
n . r= O gińskiego, ul. Małachowskiego 12 
W. Da w (skibowej, ul. P iłsudskiego 18 
G. Kupferbluma, ul. Nowopogońsba 25

T E A T R  M I E J S K I  W  SOSNOW CU.

Dziś o gpdz. 20.50 wystąpi gościnnie ze 
spól Reduty 7  W arszawy Dana i ędde 
przemiła, pełna humoru \  s entymentu ko 
modra Gabrieli Zapolskiej et. „SKTZ’* 
(Gra w milośe), która grana tył® K olbrzy 
mim powodzeniem przez wszystkie n ie­
mal teatry polskie. Na czele zespołu w y­
stąpią pp. Jan ina  Zielińska, Bart ara Spi- 
w ińska-Ziclińska, Alekgander Balccrzak 
oraz Adam Damewiez. Ceuy m iejsc  od £0 
gr. do 3 zl. Bilety wcześniej nebywać mc* 
zna w firm ie Wł. Czechowski, u], 3 Maja 
8. tCb 61824.

Peiwietesie daniu n N i i n k i i w
DLA ROBOTNIKÓW TOW. SATURN

W dniu 5 bm odbędzie się  uroczy - 
80 złotych. Kradzieży według jej zdania 
dla roboimkow tow „Saturn*1 w Kamia- 
nicy pod Szczawnicą.

Program uroczystości jest następują­
cy: sod z. 16.30 nabożeństwo w m iejsco­
wym kościele, godz. 11.15 poświęcenie i 
zwiedzanie domu wypoczynkowego, 
godz. 13. obiad, godz. 16.r0 wye"oczka do 
S zcza w y  (7 km.) pośw ięcenie now, zbu­
dowanej fabryki wyrobów % irzewa bu­
kowego.

— POŚW IĘCENIE CMENJ A lt /A  W 
IKARACH. W dniu 5 bm. tj. w niedzielę 
po nieszporach odbędzie §ię uroczyste P° 
w ię ten ie  cm cn 'a i/,1 grzebalnego " no- 

wo utworzonej parafii Psary. Poświęcę 
nia dokona ks. St. B ilski proboszcz z 
Grodźca z udziałem m iejsc, prob. L. No 
wraka oraz m iejscowego społeczeństwa.

— ODCZYT W DĄBROW IE Podaje 
do wiadomości w s z y s t k ic h  członków R . 
I. O. K.‘u i Z.Z.Z.‘u, że dzjś o go d z . 18.30 
w io k a lu  w ła s n y m  p rzy  u 1. C b c P  n a  5 
W Dąbrowie b ę d z i w y g l o Kg>-n ’ c ie k a w y  
o d p zy t z  d z ie d z in y  ]o t n ic " ' ta ,  pt. „ S p o r t  
s p a d o c h r o n o w y  i Jego z a s t o s o w a n ie  w  
lo tn ic tw ie '*  p r z e z  p . Zdzigława M arcin­
kow skiego. Zarząd p r o s i o p n n k  u a ln e  i 
l ic z n e  P r z y b y c ie .

Zlot harcerzy
NA SATURNIE.

Projektowane aa dni 5 i 6 bm uroczy 
stośei obchodu 25 R a  a harcerstwa na 
Saturnie oraz poświęcenia sztandaru dla 
5-ej męskiej Z. D. Ił. przesunięte zostały 
na mieś- wrzesień, natom :agt pw-czus 
Zielonych św iąt odbędzie się r p  iki dwu 
dniowy zlot haiceizy  na Saturnie w C-m 
■auzi.

5 0  proc. ulgi kolejowe
NA ZIEMIE WSCHODNIE.

Od 20 czerwca rb. turyści .udający «ią 
na ziem ie wschodnie korzystać będą ino 
głi z M  proc. zniżki kc Kłowej. Zniż­
ki te przyznawane bęua indywidualnie 
na podstaw ie kart uczestnictwa LPT. i  
obejmować będą przejazdy do miejscowoś 
ci, położonych na obszarze całego woje 
wólzfwa wileńs kieg'v nowogródzkiego 

go, poza tym we wsclu  
ści woj. białostockiego i w północnej 
części w o j .  woły ńskiego. F j  raz pierwszy  
w  roku bieżącym, zniżką kolejową o> .ie 
ty  został również Augustów. Posiadacz 
karty uczestnictwa ma ponadto prawo 
do 4 przejazdów na ziemiach wschodnich  
również ze zniżką 50 proc. U lgi powyższo 
obowiązują do 1 października rb.

*  oO »------
Z  O l k u s z u

(o) P . MORACZEWSKA W OLKU­
SZU. Onegdaj odbyło się  walne zebranie
członkiń S'amoPomocy Społecznej Ko­
biet w Olkuszu, na które przybyła prez® 

,;ka głównego zarząlu : 5Va:v/u'w , u. 
Moraczewska.

Fo sprawozdaniu i udzieleniu absolu­
torium zarządowi ponownie została wy­
brana p. Jadwiga W ilczyńska, jako trze 
wodnicząea. Ponadto do zarządu w eszły  
panie: H. Rzadkowska - -  wiceprzewodn) 
eząca, Kamińska — skarbnik, Majerewa 
— sekcja spóldzielcza, Łobaczpwska — 
sekcja robotnicza, prof. Tryukowa—sek ­
cja wychów, obywat., Drubkowa ~  sek­
cja prowadzenia przytu*ku dla stare iw  

P. M oraczewska wygło&iła interem - 
jący odczyt o życiu i pracy Maisr.ajVo 
Piłsudskiego.

(o) NOWY ZARZĄD ZW. PRACY O- 
BYW AT. KOBIET. Pod przewodnictwem  
p. W ygastowej, odbyło się walne /»bra 
nie Zw. Pr.. Oby w. Kobiet w Olkuszu.

Fo udzieleniu absolutorium i podzię­
kowaniu za Pracę dotychczasowemu za­
rządowi, w ybrane zostały do zarządu 
Związku: panie J. Machnicka — przewo 
dnicząca, starościna Brzosfy ńska i Ma 
jewska — zastępczynie, o. Kurzejowa— 
sekretarka, K osińska — gkarbniczka, 
W ilczyńska i dr. Kaiiistowa — członki- 
nie, Szmydowa i Gedroyć — referat opie 
ki nad dzieckiem i matką, Ziółkowska i 
Kurzejowa referat finansow y, rejecto>va  
bnvolkieniowa — referat wychowania o- 
bywatelskiego i TI Jasińska — referat 
prasow y. Do komisji rew ^yjnei wyt rą 
no: pp. Borzemską, W ygasiow ą i Gagań 
s ką.

(o) ŚWIĘTO PIEŚNI w WOLBROMIU
Staraniem  na uczycieslstw a W olbromia
i gm iny Dłużec, w W olbromiu urządzo­
no święto pieśni z udziałem około 1500  

dzieci szkolnych.
Po pochodzie przez ulicę miasta z cr- 

kiestrą na czele, dziatwa szkolna odśpic 
wała na obszernym placu rzkoin.'Tu sze 
reg Pieśni ludowych, oraz ropigjw:Ba  
się deklamacjami.

Na zakończenie uroczy^crei dzieci od 
śpiewały Hym n Narodowy i P ierw s/ą  
Brygadę.

Sprawa podatku wojskowego
Wszystkie zaległości umorzone

J ak już pisaliśm y w związku z w fro  
wadzeniem  powszechnego obowiązku za 
• tępczej służby w ojskow ej, zostały  umo 
rzone z dniem 31 marca tr . w całości 
wgzystkie zaległości w zasadniczym Fo 
datku wojskowym wraz z ods etkami, wy  
merzanym na rzecz gmin za lata  podat­
kowe do roku 1936 włącznie.

Ponieważ, niektóre gminy mimo wyra

żnego P r z e p L u  te zaległości podatkowe 
W dalszym ciągu ściągały przeto cfizy- 
mały oue w tym  W iilędzie pooęzo 
nie. Podkreślić przy tej okazji należy, żu 
zaległości podlegają umorzeniu bez 
względu na to, czy w dniu .G,3 br. znaj 
dowaty się  w loku postępów, odwolawc/.e 
go lub przymusowego K iągania, czy leż 
były odroczono lub rozłożone n'1 raty-
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150 osób bez dachu nad głową

katastrofalny wstrząs podziemny
na 6ćm ym Śląsku

W  nocy z ś ro d y  na czw artek  pdc"u 
to  na te ren ie  całego G órnego Ś ląska 
silny  w ,strząs podziem ny, k tó ry  w 
sk u tk ach  okazał się w p ro s t k a ta s tru  
fa ln y . Dzięki ty lk o  te j  okoliczności, 
że lekkie w s trz ą sy  m ieszkańcy  połud 
n iow ej części Ś ląska odczuw ali ju ż  w 
środę późnym  w ieczorem  k a ta s tro fa  
żyw io łow a n ie p o n io s ła  za §obą w iek 
szy ch  o fia r  w ludziach.

N a te ren ie  m ia s ta  K a to w ic  niespo 
ty k an y  do tychczas s ilny  w strząs  od­
czuli m ieszkańcy  okoio godz. 4 n ad  
ranem  w czw artek . P rzy  u licy  Ż w irk i 
i W igury  w K ato w icach  k ilk u p ię tro ­
w e dom y za trzęsły  się  w posadach- 
W strząsy  trw a ły  p rzez k ilk ad z ies ią t 
naw et sekund, to też w n iek tó ry ch  mi,-- 
szkau iach  p o spada ły  zegary , obrazy  
ze ścian, a m ieszkańców 7, p o g rążo n y ch  
w  głębokim  śnie og arn ę ło  w ie lk ie  prze
r m a m r  rw

Uwó Myp incha
IM. A 1)K. 11 ZfK LEM JkW hhfEG O

Towarzystwo i- tk a c k ie  Zaglgba Dą 
lwowskiego podaje no wiadomości, że w 
•roku bieżącym mizieig stypendium  im. 
7 a. d-ra Hronis a"-a ^iciem ęwskw^o 
ixbgiiriojila sznói . p o \\.s/.echuj yh lu t  -za 
zawodowa h Z agiąńa Dąbrowskiego w te  
iu uiuożiiwieiiia uaig/eso wyks/u iDei m 
się w obranym  zawodzie.

W roku bieżący to wyznaczcno 2 slyDcn 
dia 155 zł .jednorazowo.

K a n d y d a c i  w in n i  być 2 2 leszuni przez 
/.foz.iul odpowiedniej' s z*'°it i  dowodami 
p rz e z  w ła d /c  odnośne j  szke ]•> w ydanym i,  
v, m ianow icie: Podanie a l 'h ir h ’m a . -'win 
de.ctwo dobrych  postępów w n u ic e ,  z j  
św iadczen ie  m o ra ln eg o  p ro w a d z e n ia  h ę  
>nr7 uioogyWij-sva'U'c. p oparc ia  pufbiina 

iVrvc7 te  w ład z e  szkolne-
Termin *r lada ni a podań do Job. 15 

‘Zcrwca 1238 -unii 10 Zarządu low ars-y . 
sjw a Lckarskiego*?-agłękia Diń iow sk.e 
go  Ś os no w7 ice, ul 3 m aja nr. l-\
Se.kiretarz; (--)  

Prezes:
Dr. 31. Ft irńko' 'skj .
i — ) Dr. M. Trawjńskj 

-K8S8SS-
W a ż n e  d ia  b. żo łn ie rzv

D O L S K I E J  SIŁY Z B R O J N E J  Z LAT  
1 Sf 7 18.

W ?osnow eu p rz- m. Mariiiękic-j, od 
Lylo sic  drugie o ig a n i/a c y jn c  zebranie

rażen ie. N a  szczęście W strząsy n ie  wy 
rząd z iły  w iększych  i p o w ażn ie jszy ch  
szkód.

N a jw ięce j w e zn*ki d a ły  się w g trzą  
sy  m ieszkańcom  uh N orm y v  M ałej 
D ągrów ce. Z n a jd u jąc e  się ta m  tereny  
są b ardzo  siln ie  podkopane .
O 4-tej n ad  ran em  na sk u tek  w gtrzą 

su poczęły pękać ściany jed n eg o  7 
domów. Zbudzeni ze gnu m ieszkańcy  
w  n a jw ięk szy m  p rzerażen iu  poczęli u 
eiekać- z zagrożonego dom u.

N a m iejsce k a ta s tro fy  p rz y b y ła  po 
lic j a  i s tra ż  ogniow a, k tó ra  za ję ła  się 
ra to w an iem  dob y tk u  rodzin , ló ó  osób 
zostało  bez d ac h u  nad  głow ą.

W  sfe rach  fachow ych tw ie rd zą , że 
w s trz ąsy  te  nie m a ją  nic w spólnego 
z w strząsam i tek to n iczn y m i, lecz są 
w yw ołane b rakiem  odpow iednich  ro 
bót zabep ieezających  w podziem iaeh  
n ieczynnych  wzgl. czynnych  kopah i 
śląskich.

Afera narkotykowa w Paryże
Bands zaopatryw ała  w trucizną całą Europą

N iedaw no aresztow ano  w P ary żu  
hand larzy  narko tykam i, n a  czele któ 
re j s ta ł po ruw iańsk i d y p lo m ata  Car 
przyw ódcę m iędzynarodow ej bandy 
los F e rn a n d es  B acula, k tóry  pozo Ma 
w ał w  kontakcie ze znanym  m iędzyna 
rodow ym  hand larzem  narkotyków 7 i 
W iednia , nazw isk iem  B lauaug.

P rzed  k ilku la ty  m iała już policja 
fran cu sk a  p odejrzen ia , że B acu la  jest 
w ytw órcą i hand larzem  narke tyków . 
Pow odem  do tego rodza ju  p rzypusz 
czeń był w ybuch .jak  m iał m iejsce w  je  
go w illi p od P aryżem .

T łum aczył się on wówczas, że z za 
m iłow ania, p ro w ad z i różnego rodzaje  
dośw iadczenia chem iczne i p rz y  jed  
nym  z m ch zdarzy ł się w ypadek.

P o lic ja  tem u  tłum aczen iu  n ie  da 
w ała w iary , jed n ak  m usiała z braku  
dow odów  poprzegtać na p rzeprow adzę 
niu śledztw a. Obecnie cała a fe ra  p rzy  
padkow o w yszła na jaw . p rz y  czym

zaopafrywaia

I

i

PSUJO DUBELTOWE 13%  
JfiSNE i CIEfflME BOH

b. żołnierzy PSZ. 7. la t I917/1S
Na zeb ia u iu  poruszono szerc*; s tra w  

bardzo w ażnych  «' <> h . żołnierzy P.s a , 
Organizatorzy do tych , którzy dotych  

czag nic podali sw ych  nazwisk, aby we 
w łasnym  in teresie  u czyn ili to w jaknaj- 
krótgzym czasie . ź V a s zać należy &ię o- 
^obiśoie lnb p iśm ien n ie , l'o prezesa T.

C hm nrzyńskiego, poczta Czeladź, u). No  
w opogońska N r. 7 m.. 5 lub Ci.ifci s lrat 
W ydz. Z drow ia w 'Sosnowcu.

Chodzi iu  o e s o ty , które do dnia 10 li 
stopad a 1918 r., w stąp ili do następu ją­
cych  form acji v o i-k o w y ch : 1, 2, 8 p. p 
Leg- oh fo rm a cji kaw alerii, a rty ler ii 5a 
perów itr .

w n a rk o ty k i całą Europę- W zw iązku 
z tą  sensacy jną a fe rą  dokonano caicgb 
•/ciegu u ’csziow aji n a  te re n l t  F ran c ji.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
P iątek  3 czerwca.

6.13 P itsń  „Kiedy ram ie w stają  zorzo’ 
6,20 M uzyka P łyty. 6.45 Gimua&tjka. 7 /0  
D ziennik  poranny, 7,15 Muzkp pora** nu'a.
1.00 A udcja dla szkol 8,10 Przerw a 11 00 
A udycja clia poborowych. 11.15 A udycja  
dia szkól, 11,40 P ły ty . 11,37 S ygn a ł czasu z 
K rakowa- 12.03 A ud ycja  południow a.
13.00 P artz  program  z K atow ic 15.15
15.15 pogad. dla dzio i. 1 5.S0 R ozm owa z 
c iiorym i. 15.45 YY ladom ośei gospodarcze.
16.00 Z czasów  Szeksi-rra koncert 17.00- Mu 
zy k a  taneczna. 18.00 Rzeczy c iek a w e z 
p rzy r o d y .— pogauanka, 18,10 K oncert so 
lis tó w  ze Lwowa. 1&.45 K ronka .iterm  Ka,
19.00 R ecital skrzypcow y. 19,20 P ogadan  
kg aktualna. 19,20 Koncert rozryw kowy.

20.45 D ziennik w ieczór. 20.55 PogaUjjUiia 
aktualna. 21.10 A udycja  dia w «i 21.5t- V fia  
domości sportow e, 22.00 P ięć w ieków  da 
w nej m uzyki au uyeja  z pjyt. 22.50 W iado  
m ości dziennika w ieczornego. -5.15 Patrz 
program  z K atowic.

KATOWICE
P iątek  5 czerwca.

5.15 Audycja poran na p ły ty . 6.2!) Muzy 
ka. z p łyt. U.-łO P ły ty . 15,50 W iadom ości 
bieżące. 14,00 K oncert popularny z p łyt. 
16.10 Giełda zbożowa i towarow a, 17.0a
a u środzie św'.ęto. 17.0C- K oncert z Louzi

17.00 W iadom ości gospodarcze 19.55 P ro  
gram  na jutro. 21,00 W lad. A n ę z jc  O da 
wriym  Zakopanem . 22,00 W iadomości' 
sportow e. 22,05 Rozm ow a ze słuchaczem ,
22.15 K oncert.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Sobota 4 czerwca

6.15 Kiedy ran n e w stają zorze. 6,20 
Muzyka z  p łyt. b,45 G ioiuagtyba 7,00 
D ziennik p oranny. 7,15 K oncert poronny.
2.00 A udycja i]a szzój 8.10 Przerwa. 11,00 
Aud. dip pouorow ych. 11.15 A ud. dia 
zkęi. 11 o7 S-ygn. czasu z K rakow a. 12.13 

Audycja południow a. 13,00 1’otrz p jo  
gram  z K atow ic. 15,15 Teatr Vt yofcraźui 
dia dzieci. 15,45 W iadom ości lospudarcze,
16.00 Mozajka m uzyczna. 16.4d W o k a cie  
-organizow ane pogadanka 17.06 i ;,h k a  
K ap ela  Ludowa. W  p rzerw ie program  
na ju tro . 18.15 R ecita l śp iew aczy A n ie li  
S zlem ińsk iej. 18,43 Znam tytko jeden  
Śląsk kw adrass jioetyck i. 19.00 R ecita l 
w iolon czelow y. 13,20 P ogadanka ak tu a i
26.00 A udycja dia Polaków  za gran icą , 
na 19.30 Z p ieśn ią  i tańcem  po Mazow -u 
20.45 D ziennik w ieczorny. 25.55 P ogadap  
ka aktualna. 21.00 A ud ycja  dla w si. 21.10 
M uzyka taneczna. 21,50 W ;adoinośii' »nor 
towe. 22 00 G odzina n iespodzianek z W 'l 
na- 23.00 Yflaodm osci dziennika w ieczór 
nego. 22 05 Patrz program  z K atow ic.

mmmmm mm
•Id ho\v<>r * , .4
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Ale na koniec o i/o jm u ją c e  zim no 

rm nie.jszylo cokolw iek tę próżność 
ł^o /ostnw iono go za d rzw iam i i bar 
dzo być może że pa*i K aro l śm iejąc 
się. w yg lądał na  nm go z za  f ira n k i. 
J ly ś l  t a  n ien aw is tn a  m ęczyła A rm a n ­
d a ; gdyż kw estia n e szła  już. czy p o ­
siadać  tę kobietę, łu b  nie posiadać, a'<- 
o to  czy z n iego  ża rto w an o  łub nie. 
K w e s tia  b y ła  o być lub  nie być w y­
staw io n y m  na śm ieszność. H am le t n ie  
by ł tak  w zburzonym . J e d n a k  Luizzi 
n ie  śm iał jeszcze przekonać się* że z 
niego zad rw iono  do tego  s tep n ia . G o­
dzina ca ła  p rzem k n ęła  w śród  te j  -wał­
ki dum y z rzeczyw istością .M ilość \y łas 
n a  jes t zw ierzęciem , p o siad a jący m  
w ięcej głów aniżeli h y d ra  z L e rn y  i 
k tó re  m u znacznie p rę d ze j o d ra s ta ją  
po ucięciu. Luizzi w y czerp n ą ł w szy 
s tk ie  p rzy p u szczen ia  zanim  przyszed ł 
do p rzek o n an ia , że pani D il0 is z a ­
d rw iła  z niego. T ym czasem  z pół go­
dziny upłynęło  jeszcze i w tenczas z a ­
częło się u tw ierd zać  p rzekonan ie , k t ó ­
re  u zu p e łn ił w y p ad ek  n iep rzew id z ia ­

ny. F u r tk a  się  o tw o rzy ła ; baron po 
biegł do n ie j i sp o tk a ł się oko w oko 
z K aro lem , k tó ry  w ychodził. Oba o d ­
s tąp iw szy  od sieb ie  na  jeden  k rok , 
spo jrze li po sobie w zrokiem  ta k  roz 
żarzonym , że się  n a ty ch m ias t poznali

— Chce p an  w ejść  b ard zo  póź u  
do domu.

—  N ie  późn iej ja k  p an  w ychodzi.
— Czy n a  p an a  czekają?
— p o  p an u , ja k  się zda je ; ale pr;-;v 

sięgam  p an u , że n ic  m a się czego o b a ­
wiać.

— Co pan  p rzez to  rozum ie?
— Że na ten  .jeden ra z  pow inien  

pan mi o d s tąp ić  p ierw szeństw a.
— C zy p an  pow aży łby  się sąd z ić ...
-— T o  co pow ażam  się pow iedzieć,

że p an i dom u jest...
— P an  tego  n ie  uczyni, p rz y s ię ­

gam ! —  zaw ołał K aro l, ch w y ta jąc  
A rm a n d a  za rękę

L uizzi w y rw ał się 7 gn iew nym  
oburzeniem .

— M ój pan ie , je s te ś  szalony , albo 
rozw ścieczony!

P o g ard a , z ja k ą  b aro n  w yrzek ł to

o s ta tn ie  w y razy  do wściekłości ćlopro 
w adziły  K a ro la ; p rzy sk o czy ł do A r ­
m anda.

— Czy p an  w ie k to  jes tem ?
— P ro s ta k , k tó ry  broni jednej...
— P an ie! — zaw ołał K a ro l — 

milcz! Czy pan  w ie na co za s łu g u ją  
słow a, k tó re  w ym ów ił p an  w te j chw i 
li?

— T ak  dobrze ja k  p a n  w ie co 
w a rta  p a k a  wełny.

— A le wiem tak że  co je s t  w a r ta  
k u la  o łow iana i pan u  to  pokażę!

—  P o jed y n ek ! O! nie! nie. m ój 
pan ie , dosyć raz  d-ić s ję złapać.

—’.^S trzeż  się i-an p o tra f ię  cię 
zm usić.

—  S próbu jesz?
— P rę d z e j an iżek  się p a n  spodzie 

wa... -Tutro ran o  będę u p an a
— J a k  się podoba.
K aro l się oddalił szybkim i k ro k a ­

mi. Z aledw ie zn iknął, fu r tk a  się o tw o ­
rzy ła  i d rżący  gło* pan i D ilo is  dał s>e 
słyszeć:

— W ejdź pan , w ejdź.
K a ro l ju ż  by ł daleko. B aro n  

w szedł. P a n i D ilo is  ch w y ciła  go za 
rękę; b iedna kobieta d rża ła . T a je m ­
nym i schodam i po p ro w ad ziła  go do 
sw ojego  poko ju . Spokój p raw ie  d z ie ­
w iczy tego p o k o ju  zn iknął, łóżko było 
pogniecione, lam p k a  nocna rzucała  
.ła b ę  św iatełko . P rz e  je j d rżącvm  po­
ły sk u . L u izz i w idział, że neg liż  pan i 
D ilo is był jeszcze zupe łn ie jszy , aniżeli 
wtenczas* k ied y  ją  opuścił; m ia ła  ty ł 
ko n a  sobie nocny  p łaszczyk  i zeszła 
na dół z obnażonym i nogam i.

—  Ah! p an ie  — zaw oła ła  — com 
p an u  zaw in iła , że m nie chcesz zgubić!,

— Zgubić pan ią! — pow iedzia ł 
L uizzi — nie widzę tego  n ieb ezp ie ­
czeństw a, a w każdym  raz ie  nie z mo- 
je j  p rzyczyny .

Luizzi był p rzyw iedziony  do o s ta ­
teczności; tak  liczyi na  try u m f zupe ł­
ny, że czuł s ię być upokorzony , w o 
w łasn y m  sw oim  p i/e k o n a n iu . O prócz 
tego był przeziębr.ie ły , czuł, że j r . :  
śm ieszny, był więc bez litości.

— Jak to -' cały  ten  ża rt, w szystko  
to  co m ów iliśm y m iędzy sobą, uw ażał 
pan  jak o  p raw dę.

— J a k to ,  jak o  p raw dę! A leż zdaj* 
mi się, że każdy  in n y  n a  m oim  m iej 
scu n ie by łby  inaczej uczynił.

— K ażd y  inny! A*e za co m n ie  p a n  
uw aża?

— Za kob ietę  bardzo p iękną, k tó ­
ra  lubi ażeby ją  kochano.

— P a n  sądzi, że n a  r.iego rzeczy­
w iście czekałam .

— T ak .
—  Ja k ie ż  to  par. m a  w yobrażenie  

o kob ietach?
—  D opraw dy, pan i, lepsze  an iże li 

to  n a  ja k ie  za s łu g u ją , gdyż sądziłem , 
że m nie p an i oczek iw ała sam a.

— Ja k to !  p an  p rzy p u szcza , że 
K arol...

— N o, pan , d a jm y  p o k j j ;  dosyć 
tego  ża r tu ; być d w a ra zy  w y p ro w a ­
dzony w po le  w  ciągu  jednego  dn ia , to  
za wielo...

«. i-  n
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Rodzina ostatniego cara rosyjskiego zamieszkuje pod Grodnem?

Chłopi czołgają sio na Kolanach
t r z e f r o m f f  c ® f # * © & r « r  Masicsa^zągną

W ładze wojew ódzkie w B ia łym ­
stoku zainteresow ały się dziwacznymi 
pogłoskam i, zanotow anym i przez p is­
mo grodzieńskie ..Dziennik Ludowy’.

J a k  w ynika z tych  pogłosek, rozpo 
Wgzeelinianych w śród pew nej części 
włościan, do wsi K ajcniów ce gin. W ie1, 
kie E ysm onty  przed  dłuższym  czasem

przybyło a zagadkowych osób. 
P rzybysze zam ieszkał' u  jednego z go 
spodarzy.

Wkrótce rozeszła s*e po całej wsi 
rewelacyjna pogłoska, że przybysza­
mi tym i ag ni mnie j ni więeej, tylko  

sam car rosyjski Mikołaj II- 
k tórem u udało się sp ry tn ie  oszukać 
bolszewików i ujść przed rozstrze la­
niem. carowa K a ta rz y n a  (11), n a s tęp ­
ca tronu , carewicz Aleksy, wielki ksią 
żę M ichał o raz święty Michał, który 
zaopiekował się rodzina eargką.

Te bzdurne pogłoski znalazły jo l  
nak podatny  g ru n t wśród małooświe 
eonego w łościaństw a praw osław ne go 
w całej okolicy.

Zaczęły się pielgrzymki do miesz­
kania -cara ‘.

W krótce ,.ear“ m iał już wielu zwo­
lenników. k tórzy oczywiście

przynosili różne dary rzekomemu 
„pomazańcowi”.

P o  pew nym  czasie „ca:r“ M ikołaj, 
zm arł i został pochowany na  ementa-

W. Zctw i& trcies
Służąca okradła

CH LEBO D A W C Ę.

I ’. R oza lia  Duda, zam  w Z aw ierciu  
turzy ul. Paderewskiego 29, zł< żyła /,amc' 
dowanie w komisariacie m icJh  lż ono 
gda j z za m k n ie te i sza fk i skradziono je j
80 złotych. Kradzieży w ohue ieJ zdania 
dokonała jej głnżąca Katarzyna 3łnb», 
która z pieniędzmi ulotniła s’<i w niem a 
nym kierunku.

rzu w W ielkich Eysm ontach- 
Carowa nadal panuje nad naiwnymi 
kmiotkami, których podobno rujnuje.
Gospodarzowi M alijew gkiem u ,według 
pogłpsek. m iała w ścisłej tajem nicy 
przyrzec,
że po odzyskaniu tronu carów, co ma 

się gtać przy wydatnej pomocy... 
Hitlera,

zam ianuje go m inistrem  skarbu. B ę ­
dzie więc wówczas mógł sobie odbió 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i

s tra ty , jak ie  ponosi obecnie na je., 
u trzym anie.

Podobno chłopi okoliczni czołgają 
się przed „„carową": na kolanach i od 
dają jej pieniądze za sprzedany in ­
wentarz.

W szczęte przez władze dochodze­
nie niew ątpliw ie wykaże, czy je s t to 
sp ry tn ie  zaaranżow ana g ra  oszustów, 
czy też obłęd m asow y niepoczytalnych 
maniaków.

Straszna śmierć 25 robotnic
w nowojorskiej fabryce zegarków

tu  dow iedziała się

& S U S J€ S
CAŁKOWICIE ZELEKTRYZOWANE.

Ostatnio odbjło się \y Dubira posie­
dzenie komisji elektryfikacyjnej, która 
ara za zadanie przeprow adzone lin ii wy 
sokiego napięcia z Krzemieńca dr, Bubna 
oraz całkowite zeickiryflkow anic l» w ia  
Ićw dubleńgkięgo i krzem ienieckiego, bo  
boty elektryfikacyjne są przewidziane 
na przeciąg najbliższych dwóeh lat.

 :0:-----

Kadłub kobiety
WYŁOWIONY Z WODY.

.W pobliżu Kępy Nowodworskiej w pow. 
w arszaw skim  rybacy wyłow ili z .Wisły 
zwłoki kobiety  bez głow y, rąk i stop.

W yłowiona kobieta m iała na sobie  
Jedynie pa4 Z podwiązkami. Zwłoki znaj 
dują się w rozkładzie.

Rozwiązaniiem  tajemniczej śm ierci nie  
znajomej kobiety zajęła się poheja.

Dokumenty wjazdu do Rzeszy
OBOWIĄZUJĄ NA AUSTRIĘ.

Trypyik i dokumenty eebie wydawane 
dla samochodów na wjazd do Rzeszy Nic 
mieckiej, uprawiają od unia 15 m aja br. 
do wjazdu na terytorium dawnej A u « n i

Organizacje i kluby turystyczne za ­
przestały wiec ostatnio wydawania doku 
mentów na Austrie. Dokumeut-y, wydano 
Przed 15 maja są w dalszym  ciągu w ał 
no nazwą ,,A łtieieh“, dla Rzeszy łącznie 
stawienia danych dokumentów — tracą 
°ue ważność.

W ten sposób nazwa Austrii zniknęła  
w turystyce m ielzynarodowej i została 
zastąpona nazwą „Ostmark"; dla R z ifzy  
Przed Anschlusgem z Austrią zastosowa  
lio nazwę „Altreich", dla Rz*zy łącznie z 
Austria — ..Grnssdeutsches Reich".

C ały Now y J o rk  poruszony je s t 
śm iercią kobiety, k tórą prasa nazyw a 
dw udziestą p ią tą  ofiarą  budzika.

H istoria śmierci tej kobiety jes t 
niezwykła.

P rzed  p ię tn as tu  la ty  pew na fab ry ­
ka zegarów zaangażow ała 27 młodych 
dziew cząt do łatw ej pracy. Oto obo 
wiązkiem  ich było pokryw anie w ska­
zówek budzików specjalną substancją
fosfo ryzu jącą  w  ciemnościach.

W  owych czasach nie wiedziano je 
szeże o szkodliwości radu  dla organiz 
m u i substancja  zaw ierała pewne 
ilości radu. S ku tk i okazały się szybkie

P o  upływ ie trzech  miesięcy 0d 
rozpoczęcia p racy . Jedna  z robotnic 
zaobserwow ała, że. gdy znajdu je  się w 
ciem nym  pokoju, całe jej ciało świeci 
fosforycznie zielonym blaskiem . U da

ła się do lekarzy i 
rzeczy strasznych.

Rad działał rozkładające na jej 
organizm: mogła żyć jeszcze n ajw y­
żej rok i miała umrzeć w strasznych 
torturach.

F ab ryka, zawiadom iona o tym  
fakcie, kazała zbadać pozostałe 26 ro 
botnic tego działu.

Okazało się, że w szystkie były 
stracone.

Zależnie od odporności organiz­
mu dziewczęta um ierały wcześniej lub 
później w ciągu całych p ię tn astu  la t; 
żadna ku rac ja  nie bvła w stan ie  ich 
uratow ać.

Obecnie umarła dwudziesta piąta 
ofiara, a dwie czekają jeszcze na ©Kru 
tna śmierć.

NA WESOŁĄ NUTĘ

g o / p o d b i l i

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 2 CZERWCA.

2 czerwca urodzeni — p rzy b y li na 
św ia t pod w pływ em  gw iazdy B liźn iąt ce 
chuje ich upartość, chciw o c, chęć patio  
w an ia  i  k ierow an ia  u m y m i, ch w ilam i 
n ieop an ow an i, żądni coraz to now.*cii 
w rażeń lubią podróżow ać i  życ ie  koc/o  
w nicze ,a w przyrzeczeniach sło w a  n ie  
dotrzym ują. Do&konaie Mą orientują, 
lecz przez ch w iejn y  sw ó j charakter i  

powodu -zego  w ie k  na tym  tracą. Lubią  
dużo m ówić, krytykow ać i ironizow ać, 
pociąga ich &e ttgacja i no we.-ci. Bcdą  
m ieć w ie le  p rzykrość w  rod zin ie  z w las  
nej w in y , przez co tędą w iele cierp i je  
m oraln ie, po opanow aniu  s woieb sk łon n o  
ści zaznają ąyokój i zadow olenie duciio  
we.

Największy wpływ na ich bp życm, 
charakter i przeznaczenie w yw iera  Jo  

szczęśliw y m iesiąc  grudzień, dyty

Właścicielka domu -jest isłmlą o -s.ee
rokich możliwościach. Dlatego też nic 
należy z nią nigdy zadzierać.

7<aKady tej nie przestrzegał, niesie 
ty, pan S tefan  Ząk z tego powodu 
spor jego z panią Leonią Kuśnierską  
miał tak tragiczne zakończenie.

Otóż pewnego razu pan S tefan  po­
wrócił do swego mieszkania w dornCii 
pani Kuśnierskiej późnym wieczo'em. 
B y ł  nieco zawiany i chwiejnym k'o-  
kiem ruszył do sieni, gdzie  na g iio i-  
dziu wisiał zaiisze klucz od wygódki.

Sięgnął ręką ku ścianie i struchlał. 
Klucza nie bido.

O, choroba! — pomyślał pan S tefan  
— Gospodyni klucz gwizdta. Na złość 
mnie tak, baba, zrobiła. Trza ją będzie 
jednak grzecznie poprosić, ponieważ 
że inszych, dwóch żerów po nocy 
znajdę.

Z tym zamiar cm podszedł pan Ste­
fan do drzwi gospodyni i lekko w me  
zapukał.

— Pani gospodyni:. Daj pani klu­
cza.

Za oknem panowała jednak grobo­
wa cisza.

ż
nie

S P O R T

Święto sportowe
w Koziegłowach

10, 17, 2-1, ic i /b y  lo tery jn e  i  1 ł

— Zlitu j się pani nad bliźnim w  po­
trzebie. Byle pręciutko, gosposiu ko­
chana.

Gospodyni milczała jak  zaklęta.
— Nic dasz pani klucza? — zaener 

wowat s ię lokator. — Zobaczymy, cza­
rownico* jakie dr akie ci uskutecznić. 
Oko c podfonaize, w  zęby cię zaiua-  
nię, gospoświmo jedna!

N ik t  jednak nie odpowiedział.

Da S te fa n  poczuł ,że katastrofa się 
zbliża, otarł więc z im ny  pot z czoła i 
wrzasnął rozpaczliwie.

— Gwałtu!! Ratujcie mmc!
Wówczas tknięta litością gospodyni

wysunęła z  okna upragnioy klucz. Ale 
o dziwo!Fan Stefan nawet ręki nic w y  
ciągnął. Spojrzał tylko przed siebie 
błędnym wzrokiem i wyszeptał: ■«

— J u ż  nie trzeba.
Spraw a poszła do Sądu, pi zed któ­

rym  pani Kuśnierska wyjaśniła, że 
klucz wisiał na zw yk łym  miejscu, ty l ­
ko pan S te fan  po pijanemu m e mógł 
go znaleźć.

W  tym  stanie rzeczy Sąd  panią Ku  
śnierską uniewinnił. ______

W dniu 23 maja br. Gminny Komitet 
PW  i WT w  Koziegłowach zorgamzowsi 
„Święto Sportowe", celem zapropagowa- 
fcia wśród najszerszych mas indowych 
gm iny K oziegłow y sportu w jego różno 
rodnych dziedzinach, tudzież zwrócenia  
uw agi starszego społeczeństw a na n ie­
odzowne potrzeby związane z konieczno 
ścią budowy staojonu na terenie tN-ady. 
aby młodzież tutejsza p os’udająca w u je  
cennych zadatków m ogła f-kutecz. rozwi­
jać swą tężyzną fizyczną i w yrastać na 
dzielnych, fizycznie i duchowo przygoto 
wanych do obrony kraju oby vamh.

Gminny Komitet PW  i WF łącznie * 
komisją sędziowską w składzie: wójt

gm iny — W. Katkowgki, kier. gzk. — T. 
Żurek, sekr. gm. Wb Rakowski, naucz. 
I.. Pędra?, naucz. W ’f. Kań loch, poru. 
sekp. gm. Cz. Kapitański, kane sąd. — 
Kurdybelski, sekr. gm. e t. Sitek, kanc. 
A. Rutkiewicz, kupiec — J. Werner, ku­
piec — Wł. Cesarz i komendant straży  
— I. Piekarski, ustalił zawody sportowe 
w 8 miu konkurencjach. D .a zwycięzców  
ufundowane zostały nagrody przez Za­
rząd G m inny, K om tiet PW  i WF i miej 
scowych kupców.

Zawody sportowe poprzedziło uabożoń 
s two.

Bano odbyły s ią wyścigi kolarskie na 
Iranie K oziegłow y — Myszków — Kozie

isz, sz> 
d nia  3,
2 2.

Organizm ich skłonny jest do eberćt  
nerwowych, organów oddechowych, fcója 
w bokach i krzyżu, skłonni są d° kataru 
żołądka oraz zapalenia nerek.

W roku panowania planety Mar&u, Po 
winni w ystrzegać się proce^ow i uni 
kać spółek z o,-jobami [dci odmiennej 
gdyż mofcą ponieść straty .

głow y (28 kim.) P ierw sze- - m iejsce zajął 
K azim ierz R utkiew icz w czasie  46 u rn .
45 sek.

I’o południu odbyła s ię  d -lsza część za 
wodów.

N a 100 i 400 m. p ierw sze  m iejsce  za ią ł 
Barczyk W ła d y sła w , czas 13, 5 i 04 sck. 
Rzut granatem : C iuk M ieczysław  <Z.8\) 
58.78 m., rzut kulą S todółk iew icz (Straż  
Poż.) 11.45 m., skok w dal P gouk a 4.53 m. 
P oza konkursem  Rudzińgki 4(52 m. ćKok 
wzwy-ż P lu ciń sk i 1.41 m. S iatk ów ka /tST 
(K oziegłow y) — ZSTI (K oziegłow y) 2.V.

Zawody c ieszy ły  s ię  dużą frekw encją  
p ub liczn ości.

—oOo------

II raid krajoznawczy
dla sutomobilisfów

Zbliża się szybkim i krokam i tego­
roczny I I  ra id  krajoznaw czy, o rgan i­
zowany dla antomohi listów całej Poi- 
ski przez T ou ring  Klub. W  raidzm  
tym  punktow any będzie szczególnij 
w ysoko "  spółczynnik krajoznaw czy, 
m ający na  celu „zmuszenie" uczestni­
ków raid  u cło odwiedzenia jak  najw ię­
kszej ilości m iast pow iatow ych i wo­
jewódzkich- Za udokum entow any mel 
dunkiem  przejazd przez m iasto pow ia 
towe otrzym uje zaw odnik 1 p unk t d o ­
datni. Zn przejazd zaś przez m ias'»  
vPij(*wódzkie lub G dynię — 3 p. do ­
datnie. N ie będą oczy wiście p u n k to ­
w ane dodatnio przejazdy powtórne. 
P rzejazd  przez )Varszawę przed p r z v  
byciem na metę podlega norm alnej 
punk tacji.

Z innych w ażniejszych przepisów  
należy zwrócić uwagę n a  w spółczyn­
nik  odległości, szybki,ści, obciążenia i 
regularności. W  klasie I  (do IKK) ccm)
— punk tu je  się »■> 0,09 p. za 1 km., 
kl. I I  (do 2000 ccm.) — 0,08 ]»., kł. ITL 
(ponad 2000 ocm) — 0,072 pkt. Wolr.o 
jechać najwyżej; 40 godzin bez naraża 
nia się ha p unk ty  karne. W spółczyn­
nik szybkości .(100 punktów) dla kl. I
— 43 km /godz., U. — 45 km ./godz,
I I I  — 49 km./godz. Po 2 pk. dodatnio 
dobiera się za szybkość przeciętną 
nadrobiona ale tylko do m axim um :
I  kl. — 48, I I  kl. — 54 i ITT kl. — 
60 km./godz.

Za każdego pasażera (ale na jw yżej
—  4) liczy się w kl. l a  (do575 ccm.) 
20 punktów , Ib  (do 1100 ccm.) — 10 
punktów , I I  — 8 p k t i TTI - - 7 pkt.

W reszcie — regularność pom iędzy 
najszybszym  etapem  a n a jw o ln ie j', 
szym w granicach-do  1 km /godz. — 
4 pkt. dgdatnie, do 2 km./godz. —
3 pkt., do 3 km./godz. — 2 pkt-, do
4 km./godz. — punkt.



Str. % ..E X PRES ZAGŁĘBIA’* Nr. 151

Reprezentacje Bytomia i Zagłębia
walczyć będą w Sosnow cu

Z arząd  Z ag łębow sk iego  O ZPN -u  n a  o- 
g ta tu im  ro s ie d z e i i iu  p o s ta n o w ił  z a k o n t r a  
fetować n a  na „Dzień okręgu** k tó ry  przy  
p a d a  w d n iu  18 w rz eśn ia  kr., j c p re z e n  
t a e y jn ą  je d e n a s tk ą  B y tom ia ,

W spraw ie tej wystosowano list do

0 dwa puchary Zagłębia
WALCZYĆ BĘDĄ PIŁKARZE.

W dniach 14 i 15 sierpnia kr. watezyć 
będą n a  z ie lone j  m u r a w ie  re p re z e n ta c je  
czterech m ia s t  Z az ię b ia :  Sosnowiec , . Cze 
ladź, B ędzin  i D ąb ro w a  o p u c h a r  u fun  
dow any  przez  m a g i s t r a t y  Pow yższych  
r n ia s 1 i  o p u c h a r  .p rezesa  7 0 Z P N  
.W olskiego.

14 g ie rp m a  w Czeladzi spodka się r e P r e  
zen ta c ja  Czeladzi z Będzinem, u w Dą 
browie — r e p r e z e n ta c ja  D ąb ro w y  z So 
snowcem. D ru g ie g o  d n ia  u;t koi.,ku U n i i  
w Sosnow cu  o d b ę d ^ j  , ję  f inal yr™’ ", ot 
k a n ie  o 3 i 4 m p - js 'e .

Losowanie mistrzostw Zagłębia
W PIŁCE RĘCZNEJ.

L osow au  e m a jąc y ch  po/począć s ;ę raz  
g r y w e k  o m is t rz o s tw o  P o d o k re g u  w p il  
ce  s ia tk o w e j  i ko s zykow ej,  odbędzie s ić  
n a  pos iedzen iu  Z arządu  w e w torek  d n ia  
7 cze rw ca  br. w loka lu  i i j  s ta d io n ie  
S T S . Unia w Sosnowcu o grodz. 19.

KJuby proszone są o wydelegowanie 
»".'<Ji P i  m dsfaw le .s i i .

Skreślenie K. 5. Strzeleckiego
ZA N I E P Ł A C E N I E  SKŁAD EK
Z aglęb io \ysk i  P odokręg  P i k i  ręcznej 

pos ‘n n o w il  sk re ś l ić  z l is ty  cz łonków  
Srze ieck i K S. z Sosnowca za n ie w y k s z y  
w a u ie  ża d n e j  dzinjaJoości w le j g a łęz i  , 
s r o T 'n  ora/, z a le g a n ie  z u ; ł a fam> sk ła d e k  | 
P o zo s ta łe  k luby , k ió re  nie u r e g u lu ją  
sk ładek ,  tą d ą  a u to m a ty c z u te  zaw ieszone ,  
a mecze będą w e ry f ik o w a n e  w a lk o w e ra
» i .

Reorganizacja Hakoachu
BĘDZIŃSKIEGO.

Będziński l la k ó ac b  krocz ic, ni ecnie 
Ba sz a ry m  końcu  w  ta b e n  k la sy  A floz 
» a l  g ru n to w n e j  r e o r g a n iz a c j i .  Z arząd  
lo g )  k lubu  w n iós ł  do za rząd u  Z p s ie b ’ow 
pkjego o k ręgu  p e ty c ją  o z i i ie s 'en ie  dal 
ą e j  eząśei L a ry  g ra t  / o * , U -z e n o w i .

Zarząd  o k ręg u  za ją ł  wobec p e ty c j i  i o 
aytywne s ta n o w isk o  i d a ro w a ł  k a rę  Ko 
zenowi.

Otwarciesezonu motocyklowego
W OJCOWIE.

K rakow sk i kluk m o tocyk low y  urządził  
w O jcow ie  pośw ięcen ie  r c a sz y u  z okaz ji  
rozpoczęcia sezonu  m o tocyk l  >wego.

P o  nabożeńs tw ie ,  o d p r iw i t jn y m  w  ko 
sowie k. O jcowa, miej&c^wy r r o l ’oszcz 
fes. D ługopolsk i  dokona! pośw iecen ia  
przeszło  20 m a s ź ć «.

Drużyna polska
PRZYBYŁA DO STRASBURGA.

P o lsk a  d r u ż y n a  r e p r e z e n ta c y jn a  w y-  
je e h a la  o n e g d a j  do S t r a s b u r g a  n a  um /z  
e  m is trz o s tw o  św ia ta .

W dn iu  d z is ie jszym  P o lacy  o 11.55 p rzy  
Lyii do S t r a s b u r g a ,  skąd  u d a ’i się  do
M iejscowości Sfclcstat.  gdzie za m ie szk a l i

Jędrzejowska faworytką
WIMBLEDON U.

P rasa  angielska omawiając tegorocz 
DJ’ turniej w Wimbledon w:e*e m iejsca 
poświąea tenisowi kobiecemu.

Z d a n ie m  d z ienn ików  ang ie lsk ich  
n a jp o w a ż n ie j s z e  sz an s e zdobycia  zaszczy 
u eg o  ty tu łu  m is t rz y n i  W im b ie d o n u  po ­
m ada J a d w ig a  Jęd rze jow ska -  Za g ro źn e  
k o n k u re n tk i  nasze j  rodaczk i u w aż a ją  Au 
g liey  A m e ry k a n k i :  W ills  Moociy i Ja c o b s  
o raz  C hji i jką  Lizane- 

Z a g a d n ie n ie :  czy  s t a r t u j ą c a  po 2 le t­
n ie j  p rze rw ie  8 -k ro tu a  m is t r z y n i  W im- 
b le d o n u  W illg-M oody zdo ła  p o k o n a ć  czy 
niąeą u s ta w icz n e  p o s lą p y ,  P o lką  — p a s jo  
n u je  o p in ią  an g ie lską ,  b a rd z ie j  z a a b s o r ­
b o w a n ą  w ty m  ro k u  ten igcm  kob iecym  
*jż k o n k u re n c ja m i  m ęskim i.

za rząd u  G au 4 k tó re m u  p o d le g a ją  w s z y s t  
ke k lu b y  n a Ś ląsku  O polsk im

Z a p ro sz e n ie ,  n a  p raw ac h  r e w a n ż u ,  
m a  w s z e lk ie  dane  rea l iza c j i ,  gdyż w ty m  
czas ie  N iem cy  m a ją  w o ln j  te rm in ,  \Vo 
t e c  te g o  należy  przypuszczać,  że z zap ro  
s z e n ia  sk o rz y s ta ją .

Mecz zos ta łby  ro ze g ra n y  w *Sosnow-u 
n a  boisku U nii.

W  ub. ro k u  i t p r e z e n i a c j a  Z ag łęb ia  w  
,,Dnu Okręgu*' cd n icM a n ie la d a  sukces  
b ijąc  po p ią k n e j  grze, pom im o ciązkicii 
w a r u n k ó w  te re n o w y c h ,  4 -k ro tuego  m i­
s t r z a  ' P o lsk i  Kuch w fo . 'unku 4 ' ’.

I  w ty m  r o k u  ok rąg  czynił  j a r a n i a  ce 
Jem z ikon trak to -A »ip i  je d n e j  i czołow ych 
d rużyn  P o lsk i .  W s z y s tk ie  je d n a k  d r  ozy 
ny  z b rak u  w o lnych  te rm inów  odm ów iły  
sw ego udziału ,

W obec tego p o s ta n o w io n o  za p ro s ić  
p i łk a rz y  z a g ra n ic z n i  Ii, w y b ó r  pad}. na  
Bytom I n i c j a ty w a  a  spotka  s ią  n ie w ą fp l i  

w ie z u z n a n ie m  spo rtow ców  Zaadąbja.

Dzisiaj o godzinie 16,30 w naszym  
lokalu propagandowym, przy skle­
pie elektrowni, Sosnowiec, Piłsud­
skiego 18, odbędzie się pokaz:

„Potrawy wiosenne jarskie 
na płytce elektrycznej"

na który zapraszamy zaintereso­
wanych naszych P. T. Odbiorców. 
Wstęp wolny.

ELEKTR O W NIA OKRĘGI TWA 

w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

♦
ł

KINO „ZAGŁĘBIE * *

DZlś! N ajw iększy film szp ieg o w sk i p. f.

T A J M Y  W Y W I A D
____________ W rod  cł. GFUTA H  SS£N i KAROL PIEHL ________

N aoproęra in :  w s p a n ia ły  tfotiaiek p. t.
4 « i y  f a i i e e  p o l s k i * _ _ _ _ _ _ _

Początek 1 seansu o yodz. 17.30, w niedziele i święta o godz. 15.50. 
CENY BILETÓW  OD 25 GROSZY

i

i

no „PATRIA*1
DZIŚ CENY M IEJSC OD ->5 Or

K A T E  DE NAGY w roli koh ety szpiega, w filmie

Orient Ekspres
D ram at miłosny rozgrywają s ię  n a  tle wielkiej a f e r y  przemytu br mi 
Uw aga: w filmie tym ujrzycie sceny o niebywałym napięciu dramaty 

cznym, porywając': i wzruszające.

, t \  i znego. PodN a zdjęciu f r a g m e n t  z u ro c z y s te . ;  |  w e g o  kongresu eu .ha .y j  
procesji, k tóra  odbyła sm w Budn- i baldachimem postępuje legat papieski 
peszcie, na zakończenie 34 go świato 1 ks. kardynał Pacelli.

CHCESZ CO KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ MIESZKANIA?

CHCESZ WYJŚĆ ZAMĄŻ? ’
CHCESZ SIĘ OŻENIĆ?
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB WEKSEL!
ZGUBIŁEŚ PAPIERY, PIENIĄDZE? 
SZUKASZ WŁAŚCICIELA RZECZY 

ZNALEZIONEJ?

daj drobne ogłoszenie w „ E x p F B S i B  Z S 9 f ę b i a ” |
a odniesiesz skutek niezawodny.

KINO „EDEN1*
Na zakończenie sezonu !

N a j s ły n n ie j s i  k o m i c y  ś w i a t a

Harpo, Groucho i Chico
w  f i lmie

Dzień na wyścigach
w  d a l s z y c h  roi O 'S u l l iv a n  i A l l a n  
    Jones

Początek I seansu o godz. 17.30, w 
niedziele \ świąt;i 0 godz. 15.30 
Ceny miejse od 25 gr.

0̂
 S K L E P  G A L A N T E R Y JN Y

M. MARZEC
ZOSTAŁ PR ZEN IESIO N Y  Z 
UL. 3 GO M AJA NA ULICĘ  

W ARSZAW SK Ą 1
P o le c a  na s e z o n  le+ni. b ie l iz n ę  

damską, męską, kraw aty , bluzki, 
apaszki, pończochy, skarpetki,

^  koszule sperfowe ćt p  ^

DROBNE OGŁOSZENIA
M — J il i i l iA  O W I I W W B— B W B g P W g — i

PO SA D Y  1 P R A C E
P O T R Z E B N A  m a s z y n i s tk a  z  w ła s n a  
m aszyną .  Zgloszeua  do , .E x p ic s u ‘ pod 
„S ta ły  z a ro b e k '1

K U P N O  I S P R Z E D A Ż

i COMNiKl
i rzeźby  a r ty s t y c z n e  w dużym  w y to c z  
o raz  wsze lkie  w yroby  betonow e polce- 
tan jo  „W IK T O R IA * D ą b ro w ą ,  ui. N ..r  
łowjczg 4.1. gkrz. poczt. 93. T elefon  Oa-lg 
DO SPRZEDANIA: 6-pokojowa w i l la  
og rodem  w a r z y w n y m  i iageiu (DóOO mtj 
Kw-), m ie jscow ość le tn iskow a .  W jadę 
mość: p rz y s ta n e k  ko le jow y Żarki,  I, 
k sam lę r  K ry s tm a n .

Grobowce, f ig u ry  z . k am ien ia  
m a rm u ru  i g r a in t u  (groby 

m u ro w an e )  o raz  wszelkie robo­
ty I e lo n ią rsk .e ,  schody, posadź 
kj,  s lupy  i ru ry  H. F o eu tu ia n  

D ą b ro w a  Góra., K r  J a d w ig i  41! tel bo-jtiii 
R obo ta  g w a r a n t o w a n a ,  w a ru n k i  p ła tn o ­
ści do 2-ch lat.

%(1 U DION E DOK U Tl EN T  Y
P A W L I K  Stanisław zgubił w \ ciąg z 
ksjąg ludności wydany przez gm. Tau-
g r o t . ______ .__________________________

RAJMUND Niwiński zgubi! świadectw > 
-/kolnę wydane przez gimnazjum mą 

skie w Zawierciu, którę unieważnia. 
RUSINEK Moniek 7guti( ksmżką w i.- 
^kową wydaną przez P .K .U . So:riowiec i 
iowóa osobisty wydany przez Urzą«l 

Gminy iv b tomolowde. które unio waz nią,

ROŻNE
ZA D ŁU GI  mojej żony Stanisławy z. Rn 
dniaków nie odpowiadam. Noiv’ak Bolt:-
słuw Niwka. _________________
P R Z E P R A S Z A M  p. I re n ą  L a s k p w c o v  :.ą 
z  O lkusza za s ło w n ą o b r a z ą. M a r ia  M. 
MY niże j  p o d p isa n i  o św ia d c z a m y ,  u  a i  
g d y  n ie  P o m a w ia l iśm y  Iza b e l i  F lo isk ic J  
» rzekom e s c r / e n i e w i e r z a n i e  s ić  i--i u t- 
owi Ł. S k w a r a .

tWydawca: Helena Monsioraka. Druk. ..E spres Zagłębia'* Sosnowiec. Teatralna 1-a. Redaktor odpow.: Tadeusz L ipski.


